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Manile·stacja siły 
Rozkaz 

W ysoko, ponad całym 
światem powiewa dziś 
czerwonv sztandar -

~ymbol proletariackiego łn· i woli 
pokoj·u 

Front Narodowy, który WO· 
kół klasy robotniczej, wokół 
partit. skupia wszvstklch pa· 
trtotów, wszvstkich uczci· 
wych Polaków. 

ministra Obrony Narodowej 

ternacjonalizmu. symbol so­
lidarności i braterstwa wszyst 
kich ludów. Ponad kordona· 
ml granfc, na wszystkich kon 
t. nentach. wt: wszystkich 1e· 
zykach szturmują chmury 
bo.lowe strofy •• Mlędzynaro­
dówld", Szeregi za szerega• 
mi, kroczą nleprzellczone Po 
chody, by uczcić pierwszo­
majowe święto. by zamanł· 
testować potęgę mu ludo• 
wych świata t niezłomną wo 
le wywalczenia trwałego po­
kojtL • • • 

Pokój! Słowo ostre jak 
stal, a jednocześnie radosne 
jak uśmiech dziecka. Pokójl.„ 
Twarde żądanie całej ludz· 
kośct postawione wojowni­
czym t krwiożerczym siłom. 
rojącym nlez:lszczalne ma­
rzenia o podporządkowaniu 
sobie całego globu zfem~lde­
&o. Pokój! Hasło, ktńre w 
czasie tegorocznego plerwszo 
ma.!owego Awleta brzmJ azcze 
i61nle doniośle. 

w ciągu kilku ostatnich dni 
Przyczyną te.t panikarskiej 
1lżk1 były pokojowe tnlcfa­

•twY Związku RadzteC'kfego, 
które bur:!:uazyjna amer:vkań 
ska prasa nazwała „pokojo­
wą ofensyw!!" ZSRR. 

Nigdy jeszcze ruch obroń­
ców poko.lu nie był tak po­
teżny, jak obecnie. Wydaje 
"Woce konsekwentnie poko· 
jowa polltyka Zw1ązku Ra­
dzieckiego, który od zarania 
•wego Istnienia z stanowczo­
ścią podkre~lał możliwość po­
kojowego współistnienia. po­
ko.!owej rywalizacji dwóch 
ttstro.!6w społecznych. Wyda• 
'e owoce potitvka obrony po­
koju t niedopuszczenia do 
agresfi. 1aką wraz z ZSRR 
prowadzą w·szystkle pań• 
atwa demokrscjf ludowef. 
Dz1ęki WYSiłkom tego po­
tetn@~o pokojowego obozu 
państw socjalizmu t demo­
kracji, dz1ękt poparciu miłu-

- Radośnte obchodzimy pler· 
w~zoma.towe święto. bowiem 
jest ono svmbolPm splntu 
dwóch nferozlaczn:vch wiei· 
kich Idei: proletarlacklPec 
tntern11cionaltzmu I ludnwe· 
go, prawdz!wei:ro patr!ot:vz· 
mu - Idei. których uo~oble· 
niem natchnieniem sztandii· 
rem był 1 pozo~tante na zaw­
sze Wielki Stalin. 

Naród nasz. świadom, te 
na.fleptej brom własnych 
spraw, swych potrzeb. swych 
dążeń. pragnień, przez to 
wlaśnle, te ze wszystkich sil 
włącza się do międzynarodo­
wej walki o pokój, dokonujf' 
dz.lś dumnego bilansu. sumu· 
je oasz wkład w dzieło bu­
dowy socjalizmu, w dzfełc 
materialnego l morelnegr 
umocnienia całego obozu po· 
kojtL 

Kilka dof temu Sejm Pol· 
rk:feJ Rzeczypospolitej Lu· 
dowej uchwallł budżet nasze 
go Ludowego Państwa na l"Olt 
1~53. Ustawa ta przewiduj• 
miedzy In .. te w roku bletą· 
cym zbudujemy w ramach 

Szeregowcy l marynarze! 
Podofl<'erowfe I ofl<'erowle! 
Generałowie I admirałowie! 

Ozlt>6 J Maja 1953 r. ob­
chodzimy pod mak'-:-'11 so­
li darnoścl I rosną:<'ej siły 
obozu pokoju I niezawisło­
ści ·narodów. 

Wbrew złości "ełdzłanv, 
ludzie dobre' woll wszyet­
kich tiarodowoścf ont'!tywa• 
ją obecnlt ze wzmożon• sł­
łą nadzieję, żP pokój bedzie 
zachowany. Szereg ostatnich 
w:vdar7.eń na arenie oolityez. 
nej Ewiata wi;knu1e. te 
zwfebz:vły llłe szanH ł)O-

jących pokój narodów. Zwłą· mRl!!ZV ełąe na str. m 
zek Radziecki WTaz z kraja-

Dzlałalnoś6 setek m111o­
n6w umclw:v<'b ludzi na ca­
łym świecie śwladł'Zy wv· 
mownłe, łe ból no stracie 
<wt1.1ego na,1lepszego t>reyja. 
cteta. wodza ł naucz:vrlela 
rowarzysza Stalina. masy 
Indowe pni>kuwają w po­
tęłnl\, nłezwyr.lęłonl\ silę. 

mi demokracji ludowej 1ei:t ~ 
v stanie pokrzyżować plany 
łmperlalistów. 

kr:r.vżowanła agresywn:vch • • • 
planów tmnerłAiizmu Rośnie Naród oolskf. sta,ąe do bo 
wiara I pewność. żt> ~ealł7.o- 'owel?o przeglądu sił mlędz:v" 
wane zo~tanft> pierwsze zada• narodowej klasy robotnicze! 
nłe kt6rr> stoi obt>cnłe przed .słł postępowej ludzkości. ra· 
ludzko~cfa~ n;il"'ZUcl~ pokój dośnle obchodzi nierwsznm;i. 
t:vm. kt.ńr7.V odpre:i'enle mle- jowe śwłeto. tda w pocho 
d7.VT1arodowe 1 orzekre~lenłe ..iacb ramie orzy ramfPnlu r<' 
rachub na wnine t.raktu'a Ja. botnfc:v. chłopi. łntelll?enci 
!to o~ob!~ta kle~ke. 1ako elos Ida tu:!: obok siebie. tak 1Rk 
w nafzvskownlejsze :!:ródła obok siebie stoia zwykle pr~ 
dochodów war: ··tat.ach prac:v. partyjn' 

5 mflfardńw dolarów strat ł bPZpartvfni. me7<':>:Vfof f k(' 
mal?llatów kapitału zanoto· błet:v. młodzież. Masi:eruJa ~ 
wala giełd~ nowoforska w zwartv ... h szerel?;ich tak sa· 

Wszystkim czytelnikom 
korespondentom 

i współpracownikom pism.a 
serdeczne życzenia 
z okazji swięta 1 .łla ta 

składa zes11ói 
,.Dziennika Łódzkiego" 

Wynlku~padk~L~łlsi:1t.: m!> •• l!!!t ~ąr!1.,.. Jest O?!~.·---------------=----------

Pod szta11darem Stalina, 
wokół Związku Radzieckie­
go skupiaJił się w zwartych 
szeregach ws7.ystkle narody 
walczące o pokój, wolność I 
socjalizm. 

Rosną<'Y napór mas !udo· 
wycb całego świata. niosą­

cych wysoko sztandar poko­
ju I niep<ldległoścl swokb 
krajów - coraz skutecznlrj 
bamujl' wo,ie11ne zapędy im· 
perła !Istów. 

Nasz naród pod klero'l.V· 
nlctwem ~wojej bohater· 
sklej klasy robotniczej I jej 
molo'11-ego oddziału - Pol· 
skieJ Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, pod przt>wo­
deru wielkiego Budownicze. 
go Polski Ludowej BoJe_<;la­
wa Bieruta.. zwycięsko rt>ali· 
z11.ie plan1 budownictwa 
aocjallzmu. 

Maa) prac11Jące Polski wi­
tają Swięt.-0 Majowe nowy­
mi oslągnl-:c.taml produk· 
cyjnyml w górnlrfwie i prze 
myśte. sprawnie przeprowa­
dzanym siewem, umacnia­
niem starych I tworzeniem 
nowy<'b społlłzJelń produk­
cyJny<'h na wsi, lepszym za­
opatrzeniem miast I dalszym 
wzrostem llczby zatrudnlo­
ny~1t. ~c!<<.7oną troską o 
oświatę I utrowle, 

Te oslągniecta naszego na­
rodu omacnlają państwo lu­
dowe. prz:v~nleszają budow· 
nft'two nowego życia, pod­
noszą m ... o ot-ronną Polski 
Lu-'n•vej, ważnego ol!'ni\11<8 
światowego obozu pokoju. 
Szeregowe~ i tiaryuarze! 

Podofi<'P.rowfe I oficerowie! 
Generałowie i 'łdmlralowf0! 

Wojsko Polskie l'Zerplą<' 
natchnienie •u• wspanfałv<'h 
zdobyczy naszego narodu, 
wita ~wlefo Majowt' nflwy­
ml osłąimiel'iami w szkole­
niu t !'łuzhłe. 

Naród 1H11.!ild ob"'>'ł ml­
loś<'lą. na,h~.ZSzą troską f 
opieką swoje slly zbrojne. 

lDa!szy cłąg na str. 2ł · 



Uroczysta akademia w lodzi Centralna akademia w stolicy 
dla uczczenia święta mas pracujących 
Bolesław Bie·rut w prezydium akademii 

ku czci ·Maja 
Wc:roraj odbyła się w Łodzi uroczysta akademia 1-majo­

"7a. Salę Teatru im. Jaracza wypełnili szr,zelnle przedsta­
cza szereg na?JW!sk wybitnych 
przodowniików pracy, W)"I"óżnia 
jących się w realizacji planów 
produkcyjnych. Kończąc refe­
rat określa zadania jakie stoją 
przed wszystkimi ludźmi pra­
cy zjednoczonymi w zacieśnia­
jącym się coraz ba•rdziej Fron­
cie Narodowym w walce o po­
kój i Plan 6-let!lli. 

wiciele łódzkiego społeczeństwa. 

W prezydium adtademiii z.a-
11iedli sekret.arze Komitetu 
Lód7Jkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Part.id. Robotniczej, . posło­
wie robotniczej Łodzi na Sejm 
Polskiej Rzeczypo.spoliitej Lu­
dowej, przedst."•wkiele wojska, 
Związków Zawodowych, Rady 
Nairodowej m. Lodz.i., przo­
downicy pracy z łódzikich za­
kl:adów, działaore kultua:alni, 
naukowcy, przedstawiciele 
młodzieży, a.ldywistki Ligi 
Kobiet i inni. 

Na ~nie udekorowanej 
czerwienią widnieją olbrzymie 
portrety: Marksa, Engelsa, LP.­
nina i SłaJ.irul. Wy60tko nad 
stołem prezydialnym - poJ:­
tret Preze.5a Rady ~brów, 
ukochanego wodza na.ro­
du pol.&kie~o - BoileGlawa 
Bieruta. 

Akademię 1-majową otwiera 
przewodniczący - Okręgowej 
Rady Związill:ów Za•wodowych 
ob. Sumerowski, po czym głos 
zabiera I sekretarz Łódzki.ego 
Komitetu Polskiej Zjednoczo­
nej Pairti.i Robotniczej Ja:n Ja:.. 
błoński. 

Nawiązuj~c do tradycji 
1-majowych mówca wskazuje 
na dzisiejszą sytuację między­
narodową, w której obchodzi­
my święto 1 Maja jako naród 
wolny, znajdujący się w potęż­
niejącym C'>raz ball"dziej obozie 
państw demO'kracji ludowej, 
obozie pokoJu 1 postępu, któ­
remu przewodzi Związek Ra:.. 
dziecki.. Dalej przyta<..'UI fakty 
świadczące o pokojowej polity­
ce, o &ile i wyżsoości socja­
listycznego świata i okireśla 
udział narodu polskiego w 
wzmacnlaniu potęgi tego obo-
zu. 

Defilada 
pjerwszomaj owa 
w Moskwie 

MOSKWA. 1 maja 19~3 ro­
ku - w dniu międzynarodowe 
go święta mas pracujących -
odbędzie aię w Moskwie o 
godz. 10 przed południem na 
Placu Czerwonym defilada 
wojsk aarnizonu moskiew­
skiego. 
Defiladą będzie dowodził 

- dowódca garnizonu mos­
kiewskiego 1 moskiewskiego 
okręgu wojskowego generał­
pulkownik Paweł Artemiew. 
Defiladę odbierze Minister 

Obrony ZSRR M-irszałek 
Związku Radzieckiego Miko­
łaj Bułganin. • 

Przechodząc do omó'\Vienia 
naszych sukcesów i o.slągnięć 
w budownictwie socjali$tycz­
nym, pr.i:ytacza cyfry i:lustrują­
ce rozwój naszej gos.poda["ki, 
postęp budowmctw.a socja.listy 
czmego I koi.rzyści płynące sitąd 
dla narodu polskiego, Po części oficjalnej akademii 

odbyła się boga.ta część airtys-

WARSZAWA. DNIA 30 KWIETNIA 3R OD;I3YŁA SIĘ 
W WARSZAWIE, W HALI SPORTOWEJ UROCZYSTA 
AKADEMIA. W PREZYDIUM AKADEMII ZAJĄŁ MIEJ­
SCE, GORĄCO WITANY DŁUGO NIEMILKNĄCYMI 
OKLASKAMI, PREZES RADY MINISTRÓW I PRZE­
WODNICZĄCY KC PZPR - BOLESŁAW BIERUT. 

nifestowano na c1.eść Komu­
nistyĆznej Partii Związku 
Radziecki ego Gorącymi okla­
skami pozdrawiali uc:restni­
cy akademii bojowników o 
pokój na całym świecie. Roz­
brzmiewaJy okrzyki na cześć 
Narodowego Frontu walki o 
pokój i Plan 6- letni.. Dłużej :mtJr.tymuje się oma- tyczna, w któreJ po raz pierw­

wl.ając wkład łódzJkiego świata szy w tym roku udział wzięli 
pracy w wykonanie z.adart aktorzy trzech teatrów drama­
ogólnopań.stwowych. Mówi o tycznych. Filharmonia Łódzka 
Lodzi - mieś::le, które jest ży- oraz aktorzy świetlicowi. 

W prezydium akademii, któ I cześć pierwszego budowni­
rej przewodniczył Wiktor Klo- czego Polski Ludowej skan­
siewicz, przewod11kzący CRZZ dując - Bie··rutl Bie-rut! 
- zao;iedli czł0ukowie Blura Wieloluotnie manifestowa- Oficjalną część uroczystej 
Politycznego KC f>ZPR, człon no serdeczne uczucia miłości qkademii zakończyła „lVIii:­
kowie Rady Państwa I rządu, do wielkiego Kraju Rad - dzynarodówka". 

wym przykładem przeobrażel'I (Fragmenty referatu Jana 
jaikie zaszły w nas-zym kraju. Jabłońskiego oraz fotorepor­
~ast~pnie m6V\~ o &Ukcooach/taż z części artystycznej aka-

przedstawiciele naczelnych ostoi pokop, postępu i wspól I Następnie odbyła się boga-
władz stronnictw politycz- pracy międzynarodowej. ma- ta czę{;ć artystyczna. 

łódzk1ch robot.niików, przyta- demii patrz str. 6). · 

Zwycięsko zrealizowali 
zobowiązania W art 1- inajowych 

Dziś o ich sukcesach 
powiedzą cyfry na transparentach 

szarf ach przodowników . 

nych, wojska, organizacji spo 
łecznych, przedsta·wiciele świ a 
ta nauki, kultury i sz,tuki, 
wybitni przodownicy pracy. 

Nad prezydium, na tle czer­
wieni, jaśnieją popiersia Le­
nLna i Stall"l<i oraz widnieje 
portret Bolesława Bieruta . 
Obok - czerwone i bialo­
czerwone flagi. Na podium 
prezydialnym stanęły poczty 
sztandarowe KC PZPR, NKW 
ZSL, CK SD, organizacji spo­
łecznych i KW PZPR. 

Wielka hala udekorowana 
jest hasłami p1erwszomajowy 

Popłynie ul. Piotrkowską fala ludzka, a ponad nią las mi. Na akademię przybyły 
nta.ndarów I transparentów. We wspólnym pochodzie pójdą wielotysięczne rzesze ludu 
tysiące robotników, żołnien:e, delegacje chłopskie i inteli- Warszawy: przodownicy pra­
gencja pracująca - inty9ierowie oraz technicy, lekane cy, racjonaHz:itony, nowato-
1 nauczyciele, profesorowie I studenci - a serca ich zabiją rzy produkcji, budowniozo­
zgodnym rytmem wzruszenia i ' radości, jakie daje poczucie wie naszej stolicy, przedsta­
dobrze spełnionego obowiązku. wiiciele i.nteligencU, chłopów 

pracujących, ml-Odzież. 
Tysiące włókniairzy - łódz-J banvnia fala ludzka poprzez Ob~ni są przedstawiciele 

kiego „zagłębia włókiennicze- rozśpiewane i brzmiące mu- dyplomatyczni państw obozu 
go", demonstrnwać będzie, że zyką ulice. pokoju, jak również delega-
tak jak kh bracia górnicy 'N cje zagraniczne- przybyłe do 
Stal.inogrodzie, jaik miliony p• toś · 1 
ludzi W całym kraju W co- 1erwszy cement ro~:.i na U·roczys Cl -ma-
dziennej pracy realizują w· b" . Gdy członkowie prezydium 
wskazania nauczy~iela naro- Z 18fZ ICJ zajęli miejsca rozlegają sie 
du - Boleeława Bieruta. Wy- · dźwięki hymnu narodowego 
n~ki produkcyjne widoczne WARSZAWA. Wyposa:tona dzlt Następnie przewodniczący 
n.a tra!IlEiplł!'entr.ch i n.a szar- kl dostawom urządzeń z ZSRR, akademii 1,!dziel:1 głosu wlce­
tach przodo-wnik~w pracy - naJnowocześnlejsza w Europie prezesowi Rady Ministrów 
tych z Zaikła<lów Przemysłu cementownia „Wierzbic.•"• która członkowi Biura Politycznego 
Bawełnianego im. Maa-chlew- w roku ub. zacztl• wypuszczać KC PZPR _ Józefowi Cyran­
Slkiego, im. Dz:ierżyń&kiego, półprodukt ' cementowy - klin• klPwkww\ d1~ wve:lo'>7.eni1> 
in:1" Stalina, !m· Du~is,. im. kler, obecnie, po petnyro uru· referatu. (TP.kst referatu flO-
~ebknech~, im. Ku.n1ckieg~: chomlenlu młynów cementowych damy w numerze Jutrzejszym). 

Przesłanki do dalszych rokowań 
przygotowała genewska konferencja 

ekspertów handlowych 
GE NEW A. W związku z za kończeniem konferencji eks­

pertilw handlowych krajów Eul'Opy wschodniej I zachod­
niej w Genewie. sekretarz generalny Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ - Myrdal, zorganizował konferencję pra­
sową. 

Podkreślił on, że w wyniku I darczej ONZ. Podkreślają rów 
dwustronnych rozmów mię- nież, że eksperci krajów Eu~ 
dzy ekspertami Europy ropy wschodniej 1 ZSRR byli 
wschodniej i zachodniej stwo- lepiej przygotowani z punktu 
rzone zostały przesłanki dla widzenia konkretnych propo• 
dalszych rokowań. Konferen- zycjl niż eksperci krajów za­
cja pozwoliła nawiązać nie- chodnio-europejskich. 
zbędne kontakty ekspertów · 
niektórych krajów nie posia- Kola. dziennikarskie wska-
dających tych kontaktów od zują. ze . suk~~sy kon_f_erencjl 
Cza •u akończeni woJ'ny oraz s1. znaczme większe niz ocze-• z a kiwano 
stworzyła podstawę dla roz.- · 
woju wymiany handlowej 
Uzgc>dniono, że pożyteczne 
będzie zwołanie podobnej kon 
ferencji w 1954 roku. 

Koła dziennikarskie wska­
zują, że jeśli chodzi o prakty­
czne rezultaty, ostatnia kon­
ferecja miała największe zna­
czenie od czasu utworzenia 
Europejskiej Korplsjl Gospo-

Nominacja 
O. Achmatowicz;a 

WARSZAW A. Prezes Rady 
Ministrów mianował ob. Os­
man.a Achmatowicza podse­
kretatl'zem stau'u w Minister­
stwie Szkolnictwa Wyższego. 

Rozkaz tm. O~, im. Re_wolucJJ I pakowni, wyprodukowała .w · Referat' wielokrotnie prze-
1905 r., _im. Sawickiej, im ·dniu 29 kwietnia plerwuą par- j rywali z.gromadzeni okla-ska- m•in·~stra 
sz1r;iański.ego, !;ro- Bytom~ tit cementu. mi. Gorąco manifestowano na 
Elk1e3, im. Ann:Li Lud<YWej 1 Obrony Narodowej 
Lód?Jkiej TkalnJ. i wielu in­
nych zaJkładow - pośwLad­
czą, że w pamięci ich ustaliło 
się Jego wskazanie: „Plan to 
praiwo niezłomne", 

Wyka7.all to czynem pro­

Sukcesy górników i hutników 
w realizacii zadań planowych 

dukcyjnym, pr-z;ełamując kwiet STALINOGRóD. W godz!­
niowe trudności w reaUzacji nach popołudnwwych dnia 30 
p~nów 1. produku~ąc w 06tat- kwietnia br. przemysł węglo­
mch d.mac~ kwie~la nad- wy zameldował o wykonaniu 
wyżkę tye1ęcy kilogramów miesięcznego planu wydoby-
przędzy i metrów tkanm. cia. 
$wiadomi wart:oś~ tego 6Uk- W walce o realizację i prze 
cesu dumnie Wl'baJą 1 Maja. krocz.enle Z'.łdań planu kwiet-
Radośnie kroczyć będzie nlowego wysunęły się na czo 

ło załogi kopalń „Gottwald" 

WARSZAWA. Jak 1uż ·do­
nosiliśmy, pnemysł hutnlc?.y 
wykonał na 2 dni przed ter­
minem kwietniowy plan pro­
dukcji &urówki. Dnia 30 kwiet 
nia w godzinach porannych 
hutnicy donieśli również o 
przedterminowym z.realizowa 
niu miesięcznego planu pro­
dukcji atali. 

(Dokończenie z.e stil". 1) 

U boku okrytej chwalą 
Armil Radzłecldej, armil zor 
ganłzowaneJ, wychowane,! l 
zahartowaneJ w bojach 
przez wielkiego Stalina, ra­
zem ze wszystkimi siłami 
po.koju l postępu na świecie, 
Wojsko Pol11kle słoi nieugię­
cie na 1tra.:i:y pokoju I nie-­
podległości naszej ojczyzny 
w obronie jej przed wszel­
kimi zakusami imperialis­
tów. 

Szeregowcy l marynarze! 

mu t lntemac.jonalłzmu na 
śwladumycb bojownlków lu­
du pracująt·ego, niezachwia­
nie wiemyl1h przysiędze woJ 
skowej I riztandarowi Jed· 
nostkL Całą pracę szkolenio­
wą i wycb•>'-'<awczą oprz~ó 
na ścisłym stosowaniu regu# 
laminów wojskowych - pod 
stawy porządku wojskowego. 

Manifestacja siły 
i · „Piast", które wykonały 
plan mlesięc:r.ny już w dniu 27 
kwietnia. 
Tysiące ton ponadplanowe­

go wydobycia. w wyniku wy­
konainia zadań miesięcznych 
na dwa dni przed terminem. 
dały państwu ponadto za­

W godzinach południowych 
dnia 30 kwietnia hutnictwo 
za·meldowało także o przedter 
minowym wykonaniu planu 
produkcji koktiU z.a kwiecień · 

Podoficerowie i oficerowie! 
Generałowie I admlrałowfol 

W imieniu Prezesa Ra­
dy Ministrów Bolesława 
Bieruta, rządu Polskiej Rze­
czypospolltej J,udowej i w 
swoim własnym pozdrawiam 
waa w dniu swlęta 1 Maja! 

4. W pra.11y wychowawczej 
sięgać do wi,panlalycb postę­
P1JWych tradycji nasz.ego na.­
rod u. Uczyć żołnierzy pło­
miennego patriotyzmu na 
przykładach życia I walki 
naszych wie-11-lcb przodków: 
Czarnieckiego I Kościuszki, 
Bema, Dembowskleiro 1 Dą­
browskiego, na przykładach 
oddania spl'awie wyzwolenia 
mas pracujących Waryńskie­
go, Dzlerźyi\sklego t Bucika, 
Nowotki 1 Swierczewsktero. 

• I woli pokoju ·przybyeie 
dalszych delegacji 
n~ uroczysło~ci 
p1er.wszoma1owe 
w Warszawie 

(Dokończenie ze a.fr. 1) 

naszych planów inwestycyj· 
nych 10.700 obiektów. W tej 
liczbie takie giganty, jak ele­
ktrociepłownia Żerań, dalsze 
obiekty w Nowej Hucie. roz­
budowa hut: im. Bieruta w 
Częstochowie, Bobrek, Ko· 
ściuszko, Pokój, Baildon. Ba­
tory, budowa zakładów gór­
niczo-hutnicz.ivcb w rejonie 
olkusko-chrzanowsklm itd. 

A właśnie w tym czasie 
prezydent USA, Eisenhower, 
uznał za osowne w przemó· 
wieniu sw)m zobrazować ko-
11Zty jakle ponosi naród ame. 
rykański w wyniku wvśct„„ 
zbrojeń. Podał on m. In„ ze 
jeden nowoczesny ciężki 
bombowiec kosztuje tyle, ile 
kosztuje ponad 30 nowocze­
snych bu ynków szkolnych, 
lub dwie elektrownie, z któ• 
r.vch każda mogłaby obsłu· 
żv~ miasto o 60 tys. mle.sz­
kańców, albo tyle, co ~wa 
w~panlałe, całkowicie urzą­
dwne szpitale. 

Wymowny to obre:r:. Tsto­
tn ie. ciężkiP t;>rzemię niepro• 
duktywnych wydatków I ko· 
~7.tr'>w legło na .barkach na-

rodu amerykańskiego. Zało- łogi kopalń: „W~oła II". 
wać tylko należy, że prezy- „Zabrze-Zachód", „Boże da­
dent Eisenhower nie podał ry", „Sląsk", ,.Andaluzja" i 
jednocześnie, ile zarabia na wiele innych. 
jednym bombowcu kapi· W skali zje1noczeń pr7odu­
talistycz.ny dostawca. ile za- jącą pozycJę iajęli górnicy 
rahiają trusty na budowie Rudzkiego Zje<lnocz.enia Prze 
baz wojennych, rozsianych mysłu Węglowego. 
daleko od granic USA - baz. WARSZAWA. W dniu BO 
których celem 1 założeniem kwietnia br. do Warszawy 
jest agresja. Pierwszy wys~ęp przybywały dalsze u.granloz-

oto obraz dwóch światów- ne delegacje zwlą7.ltowc6w na 
o.to dwa różne kierunki po- zespołu Mazowsze" uroczyd-0śei pierwszomajowe 
lltyki. Nasz - niosący ra- ' . w Polsce. 
dość, pokój, dobrobyt I po- W Chinach ludowych w godzinach porannych 
stęp, tamten - wiodący do b ł l I b d · 1 n~dzy, wojen i zniszczenia. PEKIN. AqencJa Nowych Chlń przyj Y a P ękc 008

6° owaNRPDe-

• • • 
Nie da się odwrócić biegu 

historii. Nie da się zahamo­
wać dążenia do pokoju, szczę­
ścia . postępu, jakie ożywia 
ludzkość. 

Niech więc jak najwyżej 
biją pod niebo, niech jak naj 
donioślej dźwięczą ponad tłu 
mami radosne hasła walki 1 
zwycięstwa. Przewaga all 
jest nie po stronle wojny l 
wstecznictwa. lecz po stronie 
pokoju, postępu, socjaliz­
mu. 

donosl, te w dr>lu 2'1 kwletnlii l!~C a ZWląz owe W z I 
odbył si, w tu<rH pekińskim Niemiec ?.achodnlch. Na cze-

pierwszy występ polskleqo H · ~uec:s~leg;r~~woJ~~~zą~~er;,:~ • 
•polu plełn1 1 tańca „Mazowsze" 

rządu Głównego Zwią7.ku 
Na s111t obecni bylt llc:r.nl przen Zawodowego Pracowników 
~tawlclele ty"'" kultur11.lnerzn sto Konalnlctwa Rud. 
ilcy Chin Lurwwych. Przybył W godzinach popoludnlo· 
rńwntei am1J11sador Pol~kleJ wyrh przybył do War!!zawy 
R:i:eczypo!łpoilteJ Lurlow"J - Kl na uroczystości plerwszoma­
ryluk w otoczeniu czlonkńw am lowe wiceprzewodnlrzący· 
hlls11.cly. Swiatowej Federacji Związ­

AirencJa Nm1tvch Chin opisu.te r ków zawodowvch · wlceprze­
ren wy~tęp .. Mazow~za" z wiei wodniczący Konft:.tleracjj Fra 
kim uznaniem P'l•t1<r-e~l11Jąc bo cy Ameryki Łacińskiej _ La­
'!aC'two I rótnoro<lno~ć reper· zaro Pena. 
tuaru, Jak rńwnlet wy.soki po Przybywających gości wita. 

T. J, ziom wykona.11a. li przedstawiciele CRZZ. 

I DZIENNIK ŁÓDZKI or 1~3 (2731) . 

ROZKAZUJĘ: 

l, Podnosić nieustannie po. 
ziom wyszkolenia bojowego 
I polityC'.m~g·o żołnierzy. Let­
ni okres 117-kolenla wykorzy­
stać w pełni dla dalszego 
podniesienia zdolności bojo­
wej wojsk. Przyswajać im 
umlejętnośń wła.danla nowo­
czesnym sprzętem bojowym. 
Wyrabiać "' żołnierzach 
czujność, lnhljatywę I kole­
żeństwo :t;ołnlerskie, śmia­
łość, oflaruość I wl·trzyma­
łość na trud)' .służby woj­
skowej. 

2. Szkolić tołnler.ry w opar 
cłu o dośwłarlczenie bojowe 
najlepszej armil śwfata -
Armtł Radzieckiej oraz dO· 
śWlad<llfnłe bojowe 1 I 2 
Armil Wojska Polskiego. 
Nieustannie studiować nl.-­
prześcłgnloną stalJnowską 
naukę i sztukę wojenną. Po­
głębiać brat.erstwo broni i 
Idei z żołnierzami Armii Ra.­
dzieck lcj. 

3. Umacniać świadomą te­
iaz.ną dyscyplinę wojskową. 
Wychowywać żołnierzy w 
duchu głębokiego patriotyz-

5. Dla uczczenia święta 
mas pracu.ląc;\·cb całego świa 
ta oddaó w stolicy naszej oj­
czyzny - Warszawie w dnio 

11 Maja 24 salwy artyleryj­
skie. 

Niech tyje bohaterski n&• 
ród polski, naród budownl· 
czycb socjaU1omo l bojowni· 
ków o pokóJI 

Niech żyje Wojsko ·Polskie, 
wierna i czu.fna stra:i naszej 
nlepodlcgłot\cJ I nienaruszal­
ności naseych granic na 
Odrze, Nysle I Bałtyku! 

Niech żyje wielki budow­
niczy Polski Ludowej, orga­
nizator i wychowawca WoJ. 
ska Polsklrgo, nasz ukocha­
ny Bolesław Bierut! 

Niech żYje nierozerwalna 
· przyjaźń I jeJnośó wielkiego 

_nlezwyciężon~go obozu po­
koju l socj11 llzm11 ze Związ. 
Idem Rad:r.iecklm na czele! 

Niech żyją I zwycię:iaJą 
nłcśmicrtelne idee Marksa, 
Engelsa., Lenina I Stalina! 

Minister Obrony Narodowej 
(-)KONSTANTY ROKOSSOWSI(( 

Man;załek Polski 



ROSNIE POLSKA SOCJALIZMU 

Stal. Tysiące, 
setki tysięcy ton 
stali płyną z na 
..zych pieców. 
Płynie ich CO• 
raz więcej, a 
ka~da nowa to­
na, każdy przy. 
spieszony wy. 
top, każdy no· 
wy, rozpalający 

iiit piec hutni· 
czy napawa nas 
radością. Ta stal, 
to więcej ma­
szyn, więcej 
przemysłowych 
narzędzi, to dal· 
szy krok ku 
przyszłości - ku 
socjalizmowi w 
naszym kraju. 

Mówimy: czarne dfamenty. mówimy: nasze złoto. Ale to 
przeci&ż co& więcej. To węąiel - siła motoryczna naszych 
hut i fabryk, podstawa wielkich planów uprzemysłowienia 

Polski, 

Ustępują miejsca wąskie chłopskie zaącny szerokim 
spółdzielczym polom. ustępuje miejsca tra1ycyjna szkapa -
potężnym kombajnom. Tak na ws• polsl<1ej Idzie w zwy• 

cięskim pochodzie nowe życie, 

Gdy mówimy: MDM, nie myślimy tylko o nowej dzielnicy 
Warszawy, myślimy często szerzej o t~·m również, co 
MDM symbolizuje, o nowych, z nasz„j pr;ocy rodzących się 
miastach, jasnych I pięknych miastach okresu socjalizmu. 

Władysław Broniewski 

Pierwszy Maja 
Nasz sztandar> płynie ponad trony, 
Niesie on 
zemsty qrom, 
ludu qniew. 
przyszłości rzucając siew, 
a kolor jeqo jest czerwony, 
bo na nim robotników krew. 

Bole;>Iaw Czerwiński (1882) 

Temat? - Jak rzeka. Miejsce? - Swiat. 
Cel? - Szczęście. Wróg? - Kapitalizm. 
Myśmy widzieli świat spoza krat, 
kraty pękły od mlota ze stali. 
My pójdziemy Pierwszego Maja 
ulicami stolic tego świata. 
11ty za ręce się · będziemy trzymali. 
my każdego przyjmiemy jak brata„ 
Każdego? - Nie! 
Bo jest gniew, 
bo są banki, kajdany i trony„. 
nasz sztandar?„. Jego kolor czerwony, 
„bo na nim robotników krew", 

Myśmy szli, raczej nasi ojcowie. 
(Ileż to lat?„.) 
W Warszawie, w Łodzi, w Żyrardowie, 
myśmy Sfli na Pierwszego Maja, 
jak na boj! 
Trony, banki się jeszcze trzymają. 
Trzym.o.j sztandar. 
Bo twój. 

Był rak piąty, był siedemnasty, 
błysnął Petersburg: natchnienie - miasto, 
byla dokoła wroga banda, · 
błyszcza? październik: Sztandar! 
Ten sam sztandar szumiał nad Madrytem, 
pieśń szumiała tym samym rytmem, 
na Placu Grzybowskim, ja.k dziś pod Grammos, 
w sercach i pieśni było to samo. 

Nie będzie tronów, nie będzie banków, 
złamiemy fronty Kuomintangu, 
nie będzie City i Wait Street, 
błyśnie wolności świt. 

Pokój, pokój, pokój narodom, 
braterstwo dla wszystkich ras! 
Przyszłości! - Pierw'szomajowym pochodem, 
ivyżej sztandarów las! 

Niewiele czasu upłynie a stalowi! rusztowania zmienią się 
w • naJpięknoejszy qmach Polski. Pałac nM!qcy imlę Stalina 
na zawsze bęC!lzie symbolem przyjaźni. której zawdzięcz:,. 
my sprawy. najdroższe - wolność i możnosć budowy socja-

list}•cznej przyszłości. 

Droqa- O . .§ Pracq 
Z megafonu na krakowskim Dworcu 

Głównym płynie głos zapowiadacza: 
- „Pociąg osobowy do Nowej Huty od­
jedzie z. toru trzeciego". Przez chwilę 
zastanawiam się i rezygnuję. Nie, obio­
rę inny środek lokomocji: tramwajem 
- od śródmieścia, r;rzez Rondo i po­
tem dalej. Aż do samego rerca nowego 
miasta. 

Dzięki temu mam więcej widoków, 
które zmuszają mnie do patrzenia. Ta 
linia tramwajowa jest tutaj tak samo 
nowa, jak i Huta, jak i całe to miasto, 
które powstało niby we śnie. Ten sta­
ry, austriacki fort Pszorna, obok któ­
rego przejeżdża teraz tramwaj, jeS:I)( ~ 

niedawno temu stał w poprzek drogi. 
Wysadzony w powietrze, otworzył 
przejście tramwajowej linii. 

Jestem w Nowej Hucie. Kiedy po raz 
pierwszy przyjechałem tutaj przed ro­
kiem, nie było jeszcze tych wszystkich 
domów, bloków, osiedli. które można 
już nazwać dzielnic.ami. Cl, C2, A-O 
i jeszcze, jeszcze wiele nazw, których 
nie mam siły spamiętać i zorientować 
się w ich rozkładzie. Przez chwilę zda­
wało mi się, że jestem na warszawskim 
Muranowie czy łód;i;kim Starym Mie­
ście. Tylko tutaj teren jest dużo więk­
szy i domów więcej. W tych nowocze­
snych domach, gdzie są łazienki, cen­
tralne ogrzewanie, elektryczność 
mieszka już ponad 32 tys. ludzi. Te 
32 tysiące. to tylko wstęp do niedale­
kiej przyszłości, kiedy Nr.iwa Huta bę­
dzie liczyła 100 tys. mieszkańców. 

Sklepy są tutaj takie, jak na war­
szawskim MDM-ie, kino, teatr ,szpital, 
biblioteki. Błądzę po wyrastających 
spod ziemi uliczkach, patrzę na ludzi, 
którzy spieszą się, mają swoje sprawy 
do załatwienia, radości i kłopoty. Wi­
dzę w oknach wietrzącą się pościel, na 
balkonach bawiące się dzieci, kwiaty w 
oknach. Chodnikiem pedałuje na rowe­
rze 4-letni malec. Za nim, dumny z te­
go idzie ojciec. Może to inżynier lub 
technik z Huty? Może to jeden z bu­
downdczych tego miasta? .. 

1 Od naszego specjalnego wysłannika / 
Zmęczony i zakurzony pyłem budowy 

wszedłem do restauracjL · „Gigant" -
taką nosi nazwę i jest faktycznie ol­
brzymia. Może pomieścić chyba z ty­
siąc ludzi. Urządzona według najno­
wocześniejszych wymogów, ma wygląd 
trochę zaniedbany, przez to, że codzień 
przewija się w jej salach tysiące lu­
dzi. Siadłem przy stoliku i poprosjłem 
o piwo. Naprzeciw mnie siedział jakiś 
młody mężczyzna. 

- Pan nie tutejszy? - zagail rozmo­
wę. 

- Nie, a po czym pan to poznaje? 
- Bo się pan tak ciekawie rozgląda. 

J;i już tak nie umiem patrzeć na No­
wą Hutę. Mieszkam przecież tutaj dwa 
lata. 

- Łódź - dopowied2'liałem mojemu 
rozmówcy. 

- Ha. ha, to my krajanie! 

Nowa Huta, fraqment estakady, 

...... Jak to. pan też z Lodzi? 
- Tak. 
Przyjechał tutaj dwa lata temu, <:Io 

brygady SP. Po turnusie tak mu l"ię 
spodobała Nowa Huta i jej budowa, że 
został na stałe. Ożenił się, dobrze zara• 
bia i już ni~.długo będą mieli małego 
nowohutniaka. Zaprosił mnie do miesz­
kania. Na I piętrze biało malowane 
drzwi, na nich tabliczka - Józef Wol­
niak. Dzwonek. Otworzyła nam młoda 
kobieta, o twarzy lekko zmęczonej p!l"z:ez . 
daleko zaawansowaną ciążę. 

- Wstydzę się, u nas nie posprzątane 
- rzekła z zażenowaniem. 

Zapewniam ją, że to nie jest najważ­
niejsze. Natomiast :interesuje mnie 
mieszkanie. Sliczne dwa pokoiki, prze­
miła kuchenka i łazienka. Kwiaty, du­
żo kwiatów. 

- żona pochodzi ze wsi, więc kocha 
kwiaty. Jak uporządkują trawniki 
przed domem te:i; posadzimy kwiaty 
- informuje mąż. 

Nie przeszkadzałei:n im dłużej. On 
szedł bo\>.riem na nocną zmianę do pra­
cy i chciał trochę przed tym wypocząć. 
Wyręcza teraz żonę w zakupie produk­
tów, pomaga przy gotowaniu posiłków. 

- Te kilka miesięcy jakoś przemę­
czymy się, a potem to już fraszka. Ma­
my p,rzecież piękny żłobek. Będzie rósł 
nasz malec razem z Nową Hutą - po­
wiedział na pożegnanie. 
Później poszedłem na kombi.Bat. W 

samo setce budującej się Huty. Trafi­
łem na uroczystość. Wcale zresztą nie 
dziwną w tym - w takim tempie bu­
dującym się gigancie Sześciolatki. U­
roczystość uruchomienia odlewni żeH­
wa. W wielkiej hali, pod stropami któ­
rej suną mocne dhvigi, zebrał się tłum 
robotników, przedstawicieli władz, mi­
nisterstwa. Od pierwszego, czynnego 
już pieca żeliwnego, buchał żar. Prze:z 
kontrolne okienka w obudowie widać 
płynną surówkę żeliwną. Za chwnę 
pierwszy spust. Obok pieca stoją ludzie 
z brygady Durka, Madeja, Kołodz.ieja. 

(Dokończenie na str. 5). 
DZIENNIK ŁODZKI"Jlrloa_(.,..2'7_,.3-1)-=I 



Wspomnienia „tamtych dni'' 
R 

okrocznie, już w po- którzy chcieli drogą prowoka-
czątkach kwietnia, z lat wałki· . . . r cji za wszelką cenę złamać 
przywódcy klasy ro- I łHCrp1en nasz strajk. 
botniczej i działacze W pochodzie 1-majowym z 
Związków Klasowych • _ załogi fabryki Haeblera wzięła 
przygotO\'IYWali się wyrosło nowe zyc1e Udział jedynie delegacja 20 O-

do święta I-majowego i do sób, wyb'rana przez robotm-
manifcstacji. Rozpoczynało się ków poszczególnych oddz;ia!ów 
to CZęsto od DO ·egnaru·a rodzi· Mieszkańcy robotniczeJ· Łodzi - z - wiedliwością, wyzyskiem i Był t.o jeden z najcięższych 
ny Aby moc. bow1·em oddac' witali J'ą okrzykami: „Niech · zdradą narodową - zmusić do stn;1.jków, Po poparciu nas się przygotow~niom ~o ś~ię.ta. milczenia, taki był ceł przygo- „haeblerowców" przez robot- żyją haeblerowcy", „Walka az 
trze~Ja by~o meraz !la m:es .. "!c towań do 1 Maja całego apa- ników irt;tych fabryk jedno- do zwycięstwa". 
~ami~szkac u sw~c? prz!iacw! ratu ucisku będącego w dyspo- godzinnym strajkiem _ zwy- Wśród delegatów była rów-
1 znaJomycJ:. gdz:i;s. gdzie nie: zycji burżuazji i obszarników. ciężyliśmy, Fabrykant musiał ruez towarzyszka Medyńska 
łatwo mogli trafie granatowi ustąpić 3 właściwie fabry- Ja odprowadziłam jedyme de­
P~~dsta~ciel.e. sanacyjnego Tak w pr~eddzie~ Swi~t~ kanci ;, obawie przed' rozsze- legację do Wodnego Rynku 
:ezim~, rowmez ,„przygotowu- Pr.acy swięta solidarn~CJ rzeniem się strajku musieli u- (obecnie Plac Zwycięstwa) 
Jący się" do 1 MaJa. międzynarodowego proletaria- stąpić skąd po wiecu 1-majowym rok 
Przeprowadzić masowe are- tu - zaostrzała się walka. A w · rocznie wyruszał pochód, by 

sztowania, pozbawić klasę ro- sercach robotniczych zamiast W tym roku - 1938 r. - nie wziąć we władanie ulicę Piotr­
botniczą jej przywódców, :z.a- strachu wzbierała nienawiść potrzebowałam się ukrywac. kowską. Ulicę świecącą na co­
trwożyć robotnicze serca - do ciemięzców. Przygotowania Cały czas przebywałam prze- dzień drobnomieszczańskim 
głęboko miłujące swą ojczyznę, do święta schodziły w podzie- cież w fabryce wśród robotni- blichtrem i tętniącą życiem lu 
nakazujące walkę z niespra- mia. ków, skąd „granatowi" nie dzi nic nie robiących, a mimo 

mogli .mnie w?:iąć. Nasze przy- te wiecznie nie mających 
gotbW:ani3 qo 1 Maja, to walka I czasu, goniących za akcjami, 
z „falangista:ini" nasłanymi aż wekslami i zlotem - za zys­
z WarszaWy i „granatowymi", kami. 

W roku przed burzą 

Pod lufami rewolwerów 
Rok 1939. Wśród wielu dzia­

łaczy robotniczych - w tym 
okresie bezpośrednio grożą~j 
agresji - zrodziło się przeko­
nanie, że w tym roku niebez-
pieczeństwo aresztowania w Rpk 1936. Rok masowych 
przeddzień święta 1 Maja jest akcji i długotrwałych zwy-
mmeisze. „Władze" przecież cięskich strajków w całej Pol-

sce. Tak klasa robotnicza de-
mają inne kłopoty. Zapomnle- monstrowała swą siłę „wład-
li na chwilę o prawdziwym ob- com" odpowiedzialnym za lo-
liczu tamtych „władz" i... sy narodu jedynie „przed Bo-
Posłuchajmy jednak wspom-

nień ob. Adeli Medyńskiej giem i historią". 
(dawniej Jaranowskiej). żyje - W tym roku w marcu wy-

jątkowo udało mi się otrzymac 
~!:::e:!~ ln~~~~uje wśród nas, sezonową pracę u Steinerta -

Pierwszymi jaskółkami zaczyna swe wspomnienia ob. 
zbliżającego się święta Pracy, Józef Polj:ors!d·. . . 
były ogłoszenia wywieszone w pieczeństwo grożące z za.cho- - V! Łodzi, Jak rówruez i "' 
fabrykach, że 1 Maja jest du. naszeJ fabryce, trwały przygo-

. . towania do akcji strajkowej. 
dmem pracy .. Dla nas - dzia- Początko~o jak. c? .r~ku u- Jakoir"sekretarz Komitetu Dz!el­
łaczy robotmcz~ch. - był to k:ywałam Slę. PóznieJ 1et;1nak nicowe 0 KPP brałe udział 
sygnał do wzmozerua pracy u- me słysząc o aresztowaruach, w rz gotowaniu do mstra 'ku nas tak przez kilka godzin. 
świadamiającej wśród robot- powróciłam do domu. Miałam W )c

0 K;u mare ra le w~z ~ W celi było nas 5, m. in. o­
n~ków fabryc::nych, a.o mówie- 8-l7t~iego syna i <:ię~ko mi by- scy ważniejsi a ~rg:nizator;', becny w~ceminister Obrotly 
ma. o zna~z.eruu 1 MaJa -.dnia ło zyc z dala od mego. W nocy ruchu robotniczego zostali ari- Narodowe] .tow. W1taszewskl 
sohdarnosci proletariuszy - trzy dni przed 1 Maja - sztowani T razem ana- Gdy pochod maszerował ul 
wszyst~ich krajów, d? demas- are~zt?wano mnie. W komi- tow m" ~d~ si oni~:!':ż u- Obrońc?w ~ta.lin~radu, tuż. ,pod 
kowama zgubnej polityki ów- sanacle P';'Ze~onałru:i . się, że przkzm nas i ~~ p aresztowań murami wi~ziema, stanęhs~y 
czesnych sanacyjnych władców aresztowania, Jak w innych la- przystąpili już w marcu za- ~a bacznośc, a gł?WY zwróc1-
Polski, przygotowujących a- tach były powszechne. Otwo- . d". l'ś . 'ć ' . . hśmy do okna cell. . • . . rum z „zy i my zmieru mieJ-
~esJę na wschód, a uk~ywa- rzył:>: _mi Slę oczy, ale niestety sce pebytu. Cele arei::ztanckie • 
Jących przed narodem mebez- za pozna. przy ul. Kilińskiego były tak • • 

S
, • • • • przepełi_Uone,_ że. nie. m<;>żna Czytając kartki z historii 
w1ęto w w1ęz1enne1 celi było an.i poł?zyć Slę, am usiąś~. „tamtych dni", słuchając 

Po 70 godzmach przebywarua wspomru'en· P · ·a h lu-takl h k h ie- . o rzezyc1 c 
- Rankiem - snuje dalej znam, przerywam WSJ>OII\nle· ~ c warun 1

8~d P.rz;w W dzi, którzy toczyli twardą, peł-
swoje wspomnienia ob. Me- nia. I wówczas ob. Mędyńska z on~dn~.8 ń n~ ~· j ans i eh ną niebezpieczeństw, nieustęp­
dyńska - odebrano mi wszyst- zaczyna mi. ją po ci~hu nucić: prpr~: r~ie adzatlo a r~.:izj~e a za liwą. :walkę, niesposób n'e 
kie drobne przedmioty, nawet „Proletariuszu $wiata w/· WS k ie pi podziwiać ich postawy, ich 
spinki i szpilki do włosów i Hej, w alarmowy uderz ~:ny~:· ulo~~ anf ~i~oneg~ ~oli ':"alki i_ zwycięs_tw.a. Ta-
przewieziono wraz z innymi, dzwon t 1 łu p d świ·ę kich Jak om - bezimiennych 

to ymi t . d „. ma er a . rze samym - . ·ea. k . . 
aresz wan eJ nocy, 0 Imperializmu sojusz krwawy tern kilku z naszei grupy - meJ no. rotrue ?o~ate~ow -
suteren na Kilińskiego. (Sp'.n- Przed ciosem mas ludowych aresztowano nas 19 - wysła- były tysiące. Dz1ęk1 mm na­
ki i szpilki do włosów to rzeC'z d · ' . ród a wraz z nim I Tv Czv-rzy, no do obozu koncentracy1nego '. . · · niebezpieczna dla sanacyjnych Radziecki Związek pragną B . telmku wziął we władame 
Władc . Zd sz w erezie. od t . odk' od k „ ow. esperowana are - zdlawić 1 maja drzwi ceit otworzyły p s awowe s; 1 pr u ~Jl 
tantka mogła je bowiem poł- Zatopić to robotniczej krwt. się i dwóch strażników sta- - fabrykf i ziemię, st?ł się 
knąć i· trzeba by było odesłać „Łapy precz od Związku nęło · w nich z rewolweri'łmf go- gospodarzem swego kraJU. 
ją do szpitala. A wówczas in- „„ 
ni wyczytaliby z sinych często- Rad ... - zanuciła ob. iv1edyń- towymI do strzału. Pilnowali WITOLD KAKOWSKI 

ska refren bojowej pieśni. A w 
kroć pleców i obrzękłei twe- moich myślach, jak na ekranie, rzy, jak „płacono" za prawdzi 
wY i głęboki patriotyzm) przesuwały się hasła: ,,Ręce 

w przeddzień święta opo- precz od Korei", „Ohne uns''. 
wiadałam więźniarkom 0 straj „Nie będziemy walczyli nigdy 
ku u Haeblera - w którym przeciwko Związkowi Radziec­
brałam udział - o celu naszej kiemu", „Go home", i wiele 
walki i o ruchu robotniczym. innych haseł rzucanych przez 

- Było to coś w rodzaju a- robotników różnych narodo­
kademii, w przeddzień święta wości walczących obecnie -
- rzucam uwagę. tak jak oni wówczas ~ prze- I 

Ob. Medyńska uśmiecha się. ciwko uciskowi i ~lityce zdra­
- Miałyśmy również oje dy narodowej swych kapitali­

święto. Rankiem 1 maja gdy stycznych ciemiężycieli. 
nasi towarzysze na wolności - Co chwilę strażnik walił 
szykowali się do pochodu. my w drzwi celi i wrzeszczał -
w celi zaśpiewałyśmy „Mię- „zamknąć mordy" - wyzywa­
dzynarodówkę". Następnie jąc od najgorszych. Nie pr~e­
śpiewałyśmy rewolucyjne pieś- stałyśmy jednak. 
ni: „Na barykady", „Mazur Tak obchodziłam święto 1 
kajdaniarski", „Proletariuszu I Maja w trzydziestym dziewią­
świata". tym - kończy wspomnienia 

- Tej ostatniej piosenki nie ob. Medyńska. 

1 Maja u "haeblerowców" 
- Swięto I-majowe w 1938 

roku obchodziłam w fabryce 
Haeblera - mówi ob. Maria 
Dzikowska (dawniej Ochocka). 

- Zwolna narastała w na­
szej fabryce fala ruchu rewo­
lucyjnego, buntu przeciwko 
uciskowi I wyzyskowi, aż w 
~tyczniu 1938 r wybuchł strajk 
- czwarty z kolei - tym ~a­
~em okupacyiny. Od samego 
Doczątku, jako delegatka 
7;wiazku Klasowego, brałam 
żywy udział w przygotowaniu 
i ~am:vm strajku okupacyjnym. 

4 DZIENNIK ŁOuZIU ilr 103 - (2731) 

Poezja lat walki 

Edward Szymal\ski 

Transparent 
• • p1erwszomaJowy 

Nóg mili01!,em na. bruku zabębnł 
Głuchy werbel robotniczym pochodem. 

Jeszcze pi~si goryc:ui zapiekła 
Spali krzywda, przygniecie niemoc. 
To nie niebo na ziemi - pieklo! 
To nie wiosna - burza "'ad ziemią! 

Swłęto pro.cy w lokautów wyścig, 
Swłęto wiosny to żniwa rozpaczy 
Idzie OCZ'l/ ze złudzeń oczyścić, 
Krokiem krótką drogę wyznaczyć. 

Ja.sna tvłos?to, wios?t9 ponura, 
Roztgra.na kolorów grai 
Wolno zbiera ?ta.d nami to chmurach, 
ciężko rośnie szkarlatny grom. 

Niecierpliwym krzykiem pobudki 
Przelecieć dzisiaj po wsiach i miastach, 
Mocno w piersi poW'ietrza/ 
Czas krótki/ 

Na zegarze za pięć dtouMsta.t 

Majowa próba sil 
Fragment powieści 
Igora Newerly'ego . 

„Pamiątka z Ce!ulozy" 

T owarzysz Grzybowski Wojciech, zwany u nas Grzyb-. 
kiem, czyścił kominy w nocnej zmianie, to znaczy 
od dwudziestej drugiej do szóstej. Pracował razem 

ze ślusarzem jednym, Stockim, co miał ruską żonę. 

O iodzinie drugiej nad ranem, gdy robotnicy z nocnej 
zmiany wychodzili do stołówki na kolację, ci dwaj po­
wiedzieli: - Zjemy na miejscu. - Zostawszy sami, wy­
ciągnęli z kanałów kominowych schowany tam sztandar, 
który przysłała nam Warszawa. 

Stocki jadł dzwoniąc łyżką i uważał, a Grzybek polazł. 
Był szczupły, zwinny jak małpa - dlatego on a nie Stoc­
ki. Sztandar z drzewcem miał przyczepiony na plecach. 

- Gdyby się sztraba urwała, a ja bym spadł, to zdęjm 
ze mnie sztandar i uciekaj. Mnie nie ratuj, bo nie bę­
dzie co. 

Towarzysz Grzybek pow!edzial tak dlatego, że kG­
min Celulozy jest ogromnie wysoki i mury wewnątrz ma 
pochyłe: im wyżej, tym bard.ziej człowiekowi się zdaje, 
że leci w tył. 

Ale towarzysz Grzybek miał mocną głowę, lazł i latł, 
aż ujrzał tuż nad sobą gwiazdy, wtedy jedną delikatnie 
odsunął i czerwony sztandar warszawski nad Włocław­
kiem drutem do ostatnich dwóch ~ztrab umocował, czyli 
- można powiedzieć - wetknął kij w mrowisko. 

Z samego rana, ujrzawszy sztandar, przybiegł do C~­
lulozy komisarz policji, Wajszyc z Wajszycową, mundu­
rowi, szpicle; nawet ze związku oficerów rezerwy przy­
biegli; i chadeki z Maślanej, i ludzie pana marszałka. 

Wszyscy na sztandar ujadali, ale był wysoko I strach 
go bronił. Rychlik bowiem puścił pogłoskę. :ż.e komuniści, 
schodząc z komrna, niektóre sztraby podpiłowali: chwy­
cisz rę~ą. a tu trzaśnie i - polecisz prorządową główką 
w dół. Nikomu się nie chciało. 

Tak więc tylko wyklinali popychając jeden drugi~. 
a sztandar po majowemu łopotał nad miastem, nad ma­
sami, które się przygotowywały do pochodu. 

Rozstawszy się z Olejniczakiem, Szczęsny pobiegł do 
swoich z uczuciem jakiejś mocy i wielkiej jasności. Od 
Bajurskiego dowiedział się wszystkiego o Grzybku. Po­
szli na Kościuszki we trójkę: Szczęsny, Bajurski i Rych­
lik. 

Na Kościuszki było już dużo towarzyszy. Chodzt1i tam 
i z powrotem przed lokalem PPS czekając, aż się zaczni• 
formować ich pochód. 

W pewnej chwili, gdy tłum z lokalu pod szóstym ~ 
nął na ulicę, Szczęsny usłyszał swe imię. Wołał go Leon, 
ten sam - z wojska, z Grund1anda - Leon Klusiewicz 
który wówczas był w PPS-ie, jak jego ojciec i brat. · 

Trzymali się swego obrządku mając jednak oczy otwar­
te, toteż komuniści z nimi kolegowali. 

Całą rodziną, bo I z wujem, byłym zesłańcem, stall 
w szeregu na końcu, więc, towarzysze ze Szczęsnym do­
skoczyli, ustawiając się za nimi zwartym pochodem ze 
swoim sztandarem z transparentami: „Pracy i chleba!", 
„Precz z faszystowskim rządem!". 

I pod te sztandary garnąć się poczęły masy z różnych 
fabryk, zakładów rzemieślniczyc'1, nawet ze szkół. 

Bezrobotni stawili się licznie. mimo :i.e magistrat ka­
zał wydawać chleb bezrobotnym o tej właśnie godzinie, 
by ich od pochodu odciągnąć. 

Tak szli śpiewając „Międzynarodówkę" ulicą Kościusz­
ki, przez Plac Wolności do rogu Trzeciego Maja. W tym 
miejscu skoczył do nich z chodnika poseł Piotrowski z 
wąsatym bonzą związkowym śm:echowsk.im, co miał nos 
nadpsuty i dlatego podwiązany. 

- Tu się kończy nasz pochód. 

Piotrowski ręką jak szablą ciął, żeby. policja wiedzia­
ła, od którego miejsca zacząć. 

SiwY Klusiewicz-patriarcha krzyknął na niego: 

"'."" Nie róbcie świństwa, towarzyszu! 

Młodzi Kluslewiczowie wyciągnęli ręce ::-obiąc łańcuch, 
ale na komunistów już natarła policja, a na socjalistów 
wsiadła milicja PPS, :i.e łamią dyscyplinę partyjną. 

Wściekle bito pałkami I kolbami. Najbardziej sr.tlał 
Turek, w którym Szczęsny rozpoznał policjanta, co to 
z karczmy na Płockiej chciał go odstawić do komisaria­
tu za to, że użył słowa „Kozłowo" zamiast „Grzywno". 

Turek ze swą sforą rwał się teraz do transparentu; ten 
wszakże znikł za pazuchą Bajurskiego, bo był na laskach, 
jak w swoim czasie radził Corobiący; laski zaś przydały 
się do obrony. 

W dwie godziny po pogromie na tym samym plae'u 
zrobiono jednak masówkę. Przemawiał młodzieżowiec, 
którego Szczęsny nie znał. Kiedy dopadli ich wajszycowi 

_ludzie, towarzysze wymknęli się z nim przez podwórze, 
skąd pobiegł do restauracji „Zacisze" ! tam jak gdyby 
nigdy nic siadł sobie przy stoliczku zamawiając sztuka­
mięs, sos tatarski i jeden głębszy służbowy. 

Szczęsny pierwszy raz brał udział w tej akcjL Wszyst­
ko to - pochód, masówki, sztandarki i ulotki - wydało 
mu się wspaniałe, ale starzy towarzysze mówili, że daw­
niej masy ładniej świętowały; jest opad, widocznie fala 
jeszcze n.ie poszła do góry. 

W .cażdym razie wracał na Grzywno kompletnie zmę­
czony, ale pełen radości i zapału, bo to był pierwszy jego 
Pierwszy Maj i Olejniczak powiedział, :ż.e będzie· z Bddy 
dobry towarzysz„. 



• 
ęzna siła 

N arody zw_ i ązku Radziec­
kiego witają z.awsze 
dzie11 l}Maja nowymi o­

siągnięciami produkcyjnymi, 
dalszym wzmożeniem swych 
sił i uczuć patriotycznych, 
wyrażających się bezgranicz­
nym oddaniem sprawie Leni­
na-Stalina, konsekwentną wal­
ką o ostate::!zny triumf komu-

„ ... Patriotyzm radziecki kojarzy 
harmonijme tradycje narodowe i ogól­
ne mteresy żywotne całego ludu pra­
cu;qcego Związku Radzieckiego••. 

J. STALIN 
nizmu. 

Zrodzony przez Rewolucję • . rewolucyjną, czują się powszechne poszanowanie praw 
Październikową patriotyzm ra noscią 
dziecki stanowi potężną siłę prawdziwymi gospodarzami innych narodów, 
napędową, która pobudziła na- swego kraju. 
ród do bohaterskich czynów w Ob~watel · radz~ec~i - . to Wzór 
okresie Wielkiej Wojny Naro- człowiek nowego swiata socJa-

międzynarodowej 
solidarności dowej, a obecnie mobilizuje listycznego, człowiek epoki 

miliony ludzi na frontach po- stalinowskiej, który nie skąpi 
kojowej pracy do wykonama sił ani - gdy zajdzie tego po­
piątej stalinowskiej pięciolat- trzeba - życia dla obrony in­
ki, do realizacji stalinowsk'.e- teresów państwowych swego 
go programu budownictwa ko- -kraju. 
munizmu w Kraju Rad. Patriotyzm radziecki głosi 

Leopold Lewin 

Solidarność i m!ędzynarodo­
we braterstwo ludów manife­
stowane są bezinteresowną po­
mocą ZSRR dla krajów demo­
kracji ludowej w ich twórczej 

, Manifestacf a dumy 
i miłości o!czyzny 

1 MAJA 
Wezbraly okrzykami kasztany. 
Pieśniami zakwitają akacje -

pracy budownictwa socjalisty­
cznego. 

Radzieckie organizacje spo­
łeczne pierwsze pospieszyły z 
pomocą dla iudności holender­
skiej i angielskiej, które ucier 
piały z powodu powodzi. 

Pierwsze pociągi, wiozące 
pomoc posżkodowanej trzęsie­
niem ziemi ludności Iranu, 
przybyły ze Związku Radziec­
kiego; głodujący mieszkańcy 
Indii z uczuciem głębokiej 
wdzięczności powitali statki 
radzieckie załadowane zbożem 
i żywnością. Takie fakty są 
najlepszym świadectwem tego, 
że patriotyzm radziecki wiąże 
w sobie bezgraniczną miłość 
ojczyzny z międzynarodową 
solidarnością z masami pracu­
jącymi innych krajów. 
Gorące umiłowanie swego 

kraju i braterska solidarność z 
innymi narodami wzbudzają 
w społeczeństwie radzieckim 
nienawiść do wrogów ZSRR, 
do wrogów krajów demokra­
cji ludowej i całej postępowej 
ludzkości. 

Z uczuciem pogardy a zara­
zem z świadomością siły obo­
zu pokoju - patrzą narody 

Na budowlach komunizmu 

W dniu międzynarodowego 
święta klasy robotniczej naro­
dy radzieckie manifestują 
sw,oją dumę, swe gorące przy­
wiązanie do kraju, który pierw 
szy przerwał łańcuch świato­
wego imperializmu, do kraju, 
który ze swego środowiska wy 
łonił światłych wodzów i na­
uczycieli m~s pracujących ca­
łego świata - Lenina i Stalina. 
Potężny, niezłomny kraj zwy­
cięskiego socjalizmu, stojący 
na czele obozu pokoju i demo­
kracji, jest nadzieją wszyst­
kich prostych ludzi na kuLl 
ziemskiej, jest sztandarem na­
rodów w ich walce o wyzwo­
lenie z niewoli kapitalistycz­
nej. 

W ten dzień majowo 'rozśpiewany, 
Towarzysze, _na demonstrttcję! 

radzieckie na zbrodnicze ma- Wielkie Budowle Komunizmu wymaqaJą wykonania oqrom· 
h . · · · l" nych w zasięqu robót w krótkim okresie czasu. W cią9u 

W radosnej tonie dziś czerwieni 
Zieteń Mazowsza, Siąsk, Zagłębie, 
Płoną sztandary - las .płomieni, 
Nad którym biale mkną golębie. 

Za gołębiami wzrok twój wzlata 
I pieśń szybuje nad pieśniami -
Ruszymy z posad bryłę świata! -
Stawaj w szeregu, idziesz z nami! 

C macJe impena izmu. 5-7 lat trzeba wydobyć i przemieścić 3 miliardy m szesc. 
Dzierżąc wysoko i dumnie_ ziemi i ułożyć 19 milionów m sześc. betonu. 

sztandar internacjonalizmu Oprócz wydobywania ziemi, budowy nasypów i .układania 
proletariackiego, manifestując betonu przeprowadza się szereq zakrojonych na . w1e!ką s~a-
bezgraniczne umiłowanie dla lę prac. Np.: przy budowie tyll<o Kujbyszewskiej 1 Staltn· 

qradzkle) Elektrowni Wodnych należy ułvżyć w toku. ~ra_c 
swej socjalistycznej ojczyzny budowlanych 16 milionów m sześc. t-c1m1en1a, pi'.'sku 1 zw•· 

i - pierwsza „brygada sztur- ru i wbić około 80 tysięcy ton metalowych palt. Prace na 
mowa" światowe-go ruchu re- tak wielką skalli I w tak krótkich t-::rmi11ach_ można wyko· 

· b t · nać jedynie dzięlci wysokiej me .han1zacjl. 
wolucyJnego i ro 0 niczego Radzieccy uczeni i Inżynierowie wespół z racJonallzatora-
stwierdzi raz jeszcze W dniu ml skonstruowali 1 konstruują nadal nowe maszyny I urzą· 
międzynarodowego święta pro dzenia dla Wielkich Budów Komuntzrnu _ · 

letariatu, że idzie jedyną słu- Na zdjęciu: montaż dźwiqu -------------· 
Z rqk naszych wstały te ulice, szną drogą, drogą wytyczoną portaloweqo na jednym z pia-
N aszą radością kipią ptace, przez nieśmiertelnych geniu- r.ów budowy Kujbyszewskiej D 
Z pieśnią idziemy przez stolicę - F CAF Szów ludzkości - Lenina i Elektrowni Wodnej. roga 

Stalina. [ ot -Sławiąc socjalizm, pokój, pracę. 

---------------------------------_;..---------<an_> ___ --_-_-_-_--..:;:-..::-_-.:;-.:;-_()ś Pracn Na ogromnych obszarach l:1 

~więło twórczej pracy 

Związku Socjalistycznych Re-.' 
publik Radz:!<>.c.kich, wyposa­
żonych w niezliczone bogac­
twa, wre twór cza praca, ro­
śnie i rozwija się przemysł, 
potężnieje gospodarka wiej­
ska, rozkwita nauka, technika. 
sztuka i kultura. 

Ustrój socjalisty=y i poli­
tyka Partii Komunistycznej 
odpowiadają żywotnym inte­
resom wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego. 

Wszystkie narody w ZSRR 
korzystają z pełnego równo­
uprawnienia, wszystkie wno­
szą swój wkład w walkę o ko­
munizm. Nacjonalizm, zatruta I 
ideologia zwyrodniałego ra­
sizmu - wszystko co stanowi 
wykwit reakcji imperialistycz­
nej - obce jest radzieckiemu 
patriotyzmowi socjalistyczne­
mu. 

Sprawa najważniejsza 
Obywatel radziecki, żywią­

cy uczucie głębokiej miłości 
dla swej socjalistycznej ojczy­
zny, nie zna interesów wyż­
szych ponad interesy swego 
kraju. J 

Jest on aktywnym, niestru­
dzonym budowniczym komu­
nizmu, zawsze gotowym do 
obrony mocarstwa socjalistycz­
nego przed agresywnymi dzia­
łaniami jego wrogów. 

Ludzie radzieccy wiedzą. że 
u podstaw działalności Partii 
Komunistycznej leży głęboka 
troska o dobro narodu, o pod­
niesienie jego dobrobytu matP­
rialnego i poziomu kulturaln<'­
go. Przeprowadzona ostatmo 
szósta z kolei w latach powo­
jennych - obniżka cen tow~­
rów masowego spożycia jest 
jeszcze jednym dobitnym po­
twierdzeniem nieustanne.i tro­
ski KPZR i rządu radzieckie­
go o dobro narodu. · 

Najlepszy wyrai 
patriotyzmu 

P 
oczątek XX wieku. Imperializm 
rządzi wszechwładnie całym 
światem. W Aiji i w Europie, 
w Ameryce, Afryce i AustraliL 
Wszędzie, gdzie ludzie żyją i 
pracują, kapitał ma w sposób 

pośredni lub bez.pośredni władzę abso­
lutną nad ich losem. 
Potężne jest imperium brytyjskie. 

Potężne jest imperium francuslkie. 
Potężne jest imperium niemieckie. 
Olbrzymie imperium carskie, obejmu­
jące dziesiątki narodów i ludów dła·wi 
ich dążeni•a wolnościowe. Rosja ca~­
ska Jest więzieniem narodów. Ale 
dzięki swej rewolucyj.nej klasie robot­
niczej jest już wtedy ośrodkiem rewo­
lucyjnym powołanym do z.mienienia 
losów świata. 

Orli wzrok przywódców klasy ro­
botniczej Rosji, orli wzTok Lenina i 
Stali:na widzi odkrywający się przed 
ludzkbścią, szeroki szlak prowadzący 
poprzez rewolucję do socjalizmu i 
wolności. Lenin i Stalin wskazują lu­
dom uciskanym carskiej Rosji drogę 
wyzwolenia narodowego" i społeczne­
go. 

Polski _ja.ko państwa nie 7111ajdziecie 
na ówczesnej mapie po!Hycznej Eur9-
py, ale żyje naród pols.ki ro.zdarty 
przez trzy państwa zaborcze. Walczy 
polska klasa robotnicza, której najbar­
dziej postępowe oddziały coraz ściślej 
współpracują z rewolucyjną rosyjską 
klasą robotniczą. 

To do polskiej klasy robotniczej 
skierowany jest braterski głos rewo­
lucjcmistów Ro~Ji, domagających się 
prawa do samookreślenia i niezależ­
ności dla wszystkich narodów. 

Ale socjalitm je:i;t jeszcze wtedy 
tylko ma.rz·eniem najszlachetniejszych, 
wiarą najlepszych, spo!;ród klasy ro­
botniczej, a nie rzeczywi·stością. 

Mi.nie zaledwie 17 lat XX wi.eku -
a na szóstej części kuli ziemskiej, 
dzięki Rewolucji Paźdz!o;rnikowej, itdea 
socjalizmu stanie się siłą mobili.zującą 
olbrzymie masy ludowe do walki o 
budowę nowego ustroju. 

W ciągu okresu między pierwszą a 
drugą wojną światową, socjalizm stał 
się rzeczywistością, żywym, krzepną­
cym, młodym us!roJem społecznym, 
wzorem i przykładem dla ludów całe­
go śwbta. Patrioci radzieccy wiedzą, że 

miłość ojczyzny wyraźać się. święto 1 Maja, które od końca XIX 
musi w codziennej, rzetelnej wieku mobilizowało robotników do 
pracy, w poświęcaniu wszyst-

1 
walki o ich prawa. było wteqy jesz­

kich sił i umiejętnoś_ci, entuz- cze na znacznych obsz;:irach kuli ziem­
jazmu wspólnemu dziełu - skiej, w Chinach i w Indiach, w Afry­
zwycięstwu komunizmu. Dla- ce i na Malajach. nieznane. 
tego nienawid-zą oni wrogów święto ·to stał-O sj.ę dzięki zwycię­
pokoju i po~tępu, zawsze i we stwu socjalizmu w Związku Radzi~c-

kim, d7lięki powstaniu i roz'W".>jowi 
pa;rtii komUllli.stycznych na całym świe­
cie, śwtętem wszystkich ludów, świę­
tem obchodzonym na catej kuli ziem­
sldej. 

Po drugiej wojnie światowej, gdy 
·demokracja ludowa zwyciężyła na 
znacznych obszarach Europy, poza 
Związkiem Radzieoki.m, w Chinach, 
święto to nabiera szczególnej wymo­
wy. 1 maja staje !!.lę w krajach 
państw obozu socjalistyCZIIlego dniem 
mobilizacji setek milionów ludzi do 
walki o pełną realizację idei socjaliz­
mu i ikomun~mu. Staje się jednocześ­
nie przeglądem sił świa;towego obozu 
postępu, kt.óry stanowi przygniatającą 
większość ludzkości. 

Swięto 
młodego 
świata 

Obóz państw demokracji i socjam­
mu obejmuje obszar od brzegów Pa­
cyfiku do środka Europy. Na tym ob­
-szarze, twoTzącym olbrzymi światowy 
rynek socjalistyczny, zrodziła się nie­
znana dotychczas w historii jedność 
między narodami, oparta na wzajem­
nej pomocy i współpracy. 

KorzySltając z bogątych doświadczeń 
i pomocy Związku Radzieckiego kraje, 
które dopforo niedawno wyrwały się 
z obo-zu imperialistycznego i przyłą­
czyły się do świata socjalistycznego, po 
raz pierwszy w dziejach przystąpiły 
do cal'.kowitego, pełnego wykorzysta­
nia i rozwoju sw-okh sił wytwórczych, 
swoich bogactw naturalnych i talen­
tów ludzkich. 

Obóz państw demokracji i socjaliz­
mu, skupiony wokół Związku Ra­
dzieckiego demonstruje w dniu 1 ma­
ja swoją wiarę w moźliwość pokojo­
wego współistnienia dwóch ustrojów, 
pokojowej ich rywalizacji i pokojowe 
załatwienie wszelkic.h kwestii spor­
nych. 

Wszechstronna potęga naszego obo­
z,u czerpie między innymi swe źródła 
w wielkiei solidarn0śai z narodami 
uciskanych krajów kolonialnych, z 
masami pracującymi krajów kapitali­
stycznych. 

W dniu 1 maia na ulicach miast i 
miasteczek państw kapitalistycznych, 

wszystkim odznaczają się czuj- t•-------·---------------------

w dżunglach Vietnamu i w zapadłych 
wioskacn i wioseczkach Indii, rozlegać 
się będzie okrzyk: „Niech żyje między­
narodowa soliaarność, niech żyje 
Związek FtadzieClki, niech żyje pokój 
między narodami". 

Przeciw hasłom pokoju i wsp6łipra­
cy międ·zy narodami, przeciw tym 
sztandarowym hasłom obozu państw 
socjalif!tycżnych mogą występować 
tylko wrogowie ludzkoścL 

I to jest jednym z głównych źródeł 
słabości przeciwników pokoju między 
narodami, ż·e narody widzą w Związ­

.ku RadziecJdm i w krajach demokracji 
ludowej państwa ppkoju, państwa ro­
botników i chłopów, wyciągających 
bratnią dłoń do ludzi pracy na calym 
świecie. 

Druga połowa XX wieku różni się 
więc ka.rdynalnie od początków nasze­
go wieku, załamała się raz na zawsze 
władza kapitalizmu i imperializmu 
nad olbrzymimi obszarami Azji. NaJ 
tymi obszarami powiewa 1 maja czer­
wony sztandar, jako sztandar zwycię­
stwa, jako sztandar rewolucji., która juź 
zwyciężyła. 

Pod czerwonymi smandarami ludy 
Związku Rad1Jieckiego i Chin Ludo­
wych, lud Polski i ludy wszystkich 
PQzostałych krajów demokracji ludo­
wej Europy, będą demonstrowały 
1 maja, wzywając ludność krajów ka­
pitalistycznych do wzmożenia współ­
pracy nad dziełem utrzymania i utrwa 
lenia pokoju. 

W odpowiedzi na ten zew, masy pra­
cujące krajów kapitahstycznych będą 
demonstrowały pod hasłem walki o 
przyjaźń z obozem państw socjali­
stycznych, o niepodległość narodową 
przeciw obcej_ interwencji - o chleb, 
o pracę, o socjalizm. 

Dzień 1 maja w drugiej połowie 
XX wieku staje się dniem święta mło­
dego świata socjalistycmego, dniem 
święta radosnej przyszłości, którą za­
pewni całej lUdności socjalizm. 

W dniu tym masy pracujące Polski 
budującej socjali:z.m - tej, która od­
zyskała wolność i niepodległość dzię­
ki zwycięstwu czerwonych sztanda­
rów w Rosji, demonstrują swoją wier­
ność ideałom socjalizmu, swą gorącą 
przyjażt'l dla kraju Stalina, swoją so­
lidarność z krajami demokracji ludo­
wej i wszystkimi siłami walczącymi 
w świecie o pokój - swoją gotowość 
do pełnej realizacji Planu 6-letniego. 
Dzień 1 maja, święto młodości św!a­

ta, jest równieź Ś\viętem młodości no­
wej, ludowej, socjalistycznej Polski. 

Z. K. 

(Dok. ze strony 3-ej). 
Są dumni. To dla uczczenia 
święta klasy robotni.cz.ej 
1 Maja - pospieszyli się taik 
z robotą. Tutaj bowiem do­
brze umie się cenić każdą go­
:lzinę i minutę wydartą har­
monogramom. O te minuty bi 
ją się w szlachetnym zrywie 
pracy. Taki piec, to już wiel~ 
ka rzecz, źelazo bowiem jest 
potrzebne do budowy Huty. 

Piec jest dosta=ny w ra­
mach braterskiej pomocy ze 
Związku Radzieckiego. Pb­
.noc tę, widać tµtaj na każ­
jym kroku. Zacząwszy od 
w·spa.niałej dok,1mentacji tech 
1icznej, a skończywszy na o­
fiarnej pomocy inżynierów i 
techników radzieckich. O&tat­
nio odwiedził Nową Hutę 
główny inżynier projektu 
Hrysanf Dymitrowicz Zybin. 
Jak najszczerszy ojciec ob­
szedł budowę, pochwalił roz­
wój, przyrzekł dalszą pomoc 
i trochę skrytykował~ Za to, 
że nie wszędzie są jeszcze 
przestrzegą.ne terminy wyko­
nywania _poszczególnych o­
bietktów. Twarde i niez\Ilien­
ne cyfry czasu w harmonogra 
nach powinny być dotrzymy 
wane. To jest warunkiem ge­
neralnym terminowego wy­
konania gigantycznej budo­
wy. 

Dalej, w bok od odlewni, 
stoją wysokie jak maszty an­
teny, kominy Wielkich Pie­
ców. Jes.zcze w tym roku je­
jein z nich wyrzuci z rozpalo­
nego wnętrza lawę stali, su­
rowca, którego produkcja jest 

l
celem budowy tej Huty i pod 
~tawą uprzemysłowienia kra­
JU. 
Hutą da tyle stali, ile Wy­

nosiła cała przedwojenna pro 
d~kcja. 

• • • 
Zeszła jedna zmiana z Hu-

ty, stanęła do pracy druga. 
Wracałem do Krakowa. Ra­
zem ze mną jechali ludzie z 
budowy. Ci, którzy mieszka­
ją w Krakowie. Tramwaj, 
dzwoni•ąc na przejazdach, 
3migał poprzez dro,E!ę, która 
:>trzymała nązwę Oś Pracy. 
Droga wiodąca od bram kom­
binatu Huty przez miasto No­
wa Huta. aź do granic Kra­
kowa. Wspartiała droga do 
nowego ż:z~ia. 

LEON JANKOWSKL 
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Codzienna uporczywa walka 
robotników, techników 1 1nżyn1erów 

Bronisław Chęciński -----------
1 Maj łódzkiego tkacza 
Patrzę na miasto, jakże bliskie, 
w ciasnych ulicach jego czytam 
kroki, które odciskal o ryłmicznq realizacją planów 

-decyduje o wykonaniu naszych zadań 
i ślady znaczyl kapital. 

Dziś w bloku nowym na piętrze. 
wyroslym nad mrok suteren, 
mieszka tkacz, Zdzisław Przęcze1~, 
ten, który tka na krosnach czterech. 

P
rzemysł włókienniczy 
zwycięsko wykonał swo 
je zadania produkcyjne 

za I kwarta-!. Stało się to dla­
tego, że szereg naszych za­
kładów przemysłowych posta­
·wiił po nowemu sprawę współ 
:tawodnictwa pracy i podjął 
długofalowe z-obowiązania. 

Z referatu I sekretarza Komitetu 
łódzkiego PZPR Jana Jabłońskiego 
- wygłoszonego na ogólnołódzkiej 

akademii 1-majowej 

Cieślak Oani.ita prządka, plany 
swe wykonuje w 120 proc., rów 
nież jest Jedną z pierwszych, 
które przeszły na obsłuqę 1536 
wrzecion. Tow. Urbaniak Fran­
ciszka tkaczka z ZPB im. Róży 

Luksemburą przodownica pracy, 
bazę swą wykonuje przeciętnie w 
125 proc, Tow. Przybylska Jani­
na prządka z zakładów im. 
Dzierżyńskieąo !est Inicjatorką 

pracy zespołowe), bazę swą wy­
konuje w 108-118 proc. ZMP'-ów 
ka Włodarek Cecylia tkaczka z 
ZPW im. Waryńskieqo bazę swą 
wykonuje średnio w 124 proc„ 
jako młodzieżówka jest wzorem 
dla pozostałej młodzieży tych za­
kładów. Tow. Swicik Janina tkacz 
ka z zakładów Im. Waryńskieąo 
przeciętnie wykonuje swą bazę 
w 178,3 proc. ZMP·ówka Gaduł· 

ka Irena szwaczka ZPO im. Więc 
kowskieąo jest przodownikiem 
pracy, bazę swą wykonuje śred­
nio w 231 pror.:. Tow. Tomaszew· 
ski Józef krawiec z ZPO im. M. 
Fornalskiej wykonuje swą bazę w 
169 proc. Ob. Sar" Aniela szwacz­
ka z Południowo-Łódzkich Za· 
kładów Przem. Pasmantery'jneqo 
bazę swą wykonuje _w 205 proc. 

Trzydzr!esty kwietnia, późny wieczór, 
Przęczek wspomnienia waży w duszy, 
byly dni pełne krwawych przeczuć, 
lecz jutro nowy pochód ruszy. 
Pochód Pokoju - pochód pracy. 

Idą miastem, 
w sztandarów, transparentów tlumie 
f'obotnicy. Fabryki własne 

chlewskiego na wyróżnienie 
zasługuje grupa tow. Płyty z 
przędzalni, gdzie plany są re­
alizowane z nadwy:bką. Wspól 
za wodniietwo długookresowe 
zostało pogłębione wairtami 
1-majoWYmi. Na terenie Ło­
dzi w 423 Ziłkładach i insty­
tucjach - 143.364 OSOb!f pod­
jęły wa.rty I-majowe. W 23 
zakładach bawełniany-eh war-

Na odcinku współzawodni­
ctwa pracy w Łodzi widzimy 
wz.rost w porównaniu z I 
kwartałem ub. roku. W bran­
ży bawełnianej wynosi on 8,2 
proc., w wełnie 12,5 proc., w 
dziewiarstwie 0,7 proc„ w 
j€dwab.-galant. 10,3 proc. Na 
3268 grup związkowych w 71 
:zakładach pracy zobowiązania 
mi objętych zostało 2963 gru­
py. 

Do zakładów, w których ty podjęły 36.994 osoby, w weł 
współzawodnictwo znalazło nianych - 13.060 osób, w dzie 
należyte zrozumienie należą I wiarstwie 6832, w jedwabiu 
ZPB im. Marchlewskiego, Ar- 10.543, w metalu 6940, a w 
mii Ludowej i im. Dzierżyń- przemyśle budowlanym 7000 
skiego. W Zakładach im. Mar- osób. . 

Coraz bardziej rosme liczba 
przodujących budowniczych 
Polski Ludowej na terenie 
czerwonej Łodzi. 

Ob. Krystyna Swiderska, prząd 
ka z Zakładów im. Stalina „B", 
która swe zadania wykonuje w 
11 7 proc., zdobyła tytuł przo­
downika pracy. 

Ob. Janina Jędrzejczak, prząd­
ka · z zakładów „B" wykonuje 
swoje zadania w 117 proc„ prze­
szła jako Jedna z pierwszycfl z 
obsłuqi 948 wrzecion na t 536 
wrzecion I )est orąanizatorką 

I qrupy pionierskiej ZMP. Tow. 

włączyLi w planu twórczy strumień. 

W szeregach kroczy Zd.zislaw Przęczek. 
ślady lat, przeżyć - drogi ciasnej . 
na twarzy bruzdami pociętej, 
pokrywa uśmiech jasnym pasmem. 

Niesie swą radość jak transparent, 
a sztandar nad głową łopoce, 
łączy się treść napisu z gwarem 
- wykonał sto dwadzieścia procent -

Patrzę i widzę jego twarz 
i miasto moje, jakże bliskie, 
O pokój pracą walczy tkacz, 
w Ojczyźnie wolnej od wyzysku. 

Pójdą w pochodzie dumni 

Fotoreportaż z części artystycznej - -
ze swych osiągn~ 

O Łódź pięknych jasnych domów 
walczq łódzcy budowlani 

centralnej akademii 
1-~1ajowej w Łodzi 

Zespół baletowy 
z Za1<ładów im. 
Strzelczyka . w 
cańcu ludowym, 

Grupa sportow· 
ców z Oqniwa w 
popisie qimna­
sty::znym na cen 
ttalne' akademii 

1-maJowej. 

----+ 

„Trojak"' " wykonaniu qórnlków I Siązacz"k tancerzy 
Komunał· z zespo111 ba•etoweqo Zw. ·'Zaw. Pracownu<ów 

nycn. 
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STALIN: Z wroq1em będziemy 
P?Stępować, Jak z. wroq;em. 

LENIN: Słus;,:nie Józefie Wissa­
rionow;czu. My ni(, :1opuścimy do 
zachwiania naszej partii, partii 
bolszewików. Nie dopuścimy. 

Scena z „Oj ::ów RPWOIUCJi" w 
wyl<onaniu S Rt.rry m a I F. żu­
kowskiego n" Ct:n•~~ineJ Akade­
mii l·maJo~eJ w Łudzi. 

Przykła<lów takich można 
podać znacznie więcej. Swiad 
czą one o dużym patriotyz­
mie i ofiarnooci oraz dojrzało­
ści polityCIZilej łódzkiej klasy 
robo<tniczej. 

Naszym zadaniem jest bar­
dziei jeszcz~ wzmocnić walkę 
o wykt•1.anie narodowego pla­
r.u gospodarczego na rok 53. 
O wykonaniu zadań produk­
cyjnych w naszym przemyśle 
decyduje uporczywa walka 
r"botników, techników -i in­
żynierów o pelnq. i rytmiczną 
realizację planów co miesiąa, 
co dzień, co godzinę. W każ­
dym oddziale, w każdej zmia­
nie, sali, brygad.zie i przy każ 
dej maszynie. 

1 Maja - dzień międzyna­
rodowej solidarnoki klasy ro­
botnicz€j i wszystkich bojow­
ników postępu, jest świętem 
zarówno polskiej klasy ro­
botniczej, chłopów pracują­
cych, jak i naszej inteligen­
cji, naszych uczonych, arty­
stów, inżynierów, leka.rzy i 
nauczycieli. 

Każdy powinien sobie w 
tym dni.u zadać pytanie, co 
czynić będz;e w swej pracy 
codziennej, służbie społecznej. 
pracy wychow<1wczej, kultu­
ralnej czy w swej specjalno­
ści naukowej, aby jeszcze le­
piej służyć narodowi i wiel­
kiej sprawie pokoju i socja­
lizmu. 

Piękne, jasne, słoneczne mieszkania mieści budynek 
nr 25 na Starym Mieście, róg uL Drewnowskiej i Za­
chodniej. W pokojach lśniący żółty parkiet, kuchnie wyło­
żone terrakotowymi tafelkami. W przedpokojach - marze­
nia każdej kobiety - gospodyni: szafy w ścianie. Podobna 
szafa-kredens jest również w każdej kuchni. . Łazienki. 
gaz, centralne ogrzewanie •. slo wem wszystkie wygody posia• 
da nuwozbuduwany blok, 

Bez usterek - tak jak I stałam również śliczne mlesz­
brzmiało zobowiązanie 1-ma- kanie na Bałutach to wiem, 
jowe - oddała ten budynek ile znaczy pierwsze dobre 
na 8 dni przed terminem za- wrażeni€ na widok nowego 
łoga zarządu I Zjednoczenia mieszkania. 
Budownictwa Miejskiego. Za- Budowlani Łodzi z zarządu 
sługa to w dużej mierze mu- I ZBM na cześć Swięta .r'!'acy 
rarzy: Stanisława Palucha, oddali również d0 użytku 
Stanisława 1 Zytke i Kazimie- przed terminem część dużego 
rza Sobczaka, ale także wielu, bloku nr 2 z 45 izbami na 
wielu innych budowlanych. osiedlu bałuckim. 

To, że wnętrze gmachu w W ciągu 4 miesięcy br. Łódź 
tej chwili błyszczy czystością otrzymała już na osiedlach 
jest zasługą dwóch kobiet - staromiejskim i bałuckim 
sprzątaczek: Pelagii Makówki przeszło 300 nowych izb. Od 
i -Marii Urbańskiej. One znają 1950 r. powstało tu zaś ogó­
tu na Starym Mieście dosłow- łem 4.~50 izb mieszkalnych. 
nie każdy nowy budynek, z Oprócz tego zbudowano szko­
każdego wychodzą ostatnie, łę, ośrodek zdrowia, przed­
kiedy już nie ujrzysz na ścia- szkole, ośrodek rzemieślniczy 
nach czy podłogach śladu oraz 20 sklepów. Na osiedlu 
malarzy, murarzy lub instala- bałuckim jeszcze w tym roku 
torów. oddane będą do użytku 2 

- Czyścimy - mówi ob. przedszkola oraz 1 żłobek. Roz 
Makówka - tak. jak dla sie- pocznie się natomiast budowa 
b1e, aby każda nowa lokator- szkoły. Jeszcze w tym roku 
ka znalazła wszystko we wzo zarówno na Starym Mieście 
rowym porządku. Sama do- (Dalszy ciąg na str. 7) 

·W ctniu 1 Maja w tysiącach 
miast'. miasteczek, osad, . gm~n 
naszeJ ojczyzny. wyroJą się 

radosne miliony ludzi pracy i wszę­
dzie będzie rozbrzmiewać pieśń i mu­
zyka. 

1·Mai Polski - gdzie lud stanie się gospo­
darzem. W wizji swego „Manifestu" 
Szymański pisze o tym: 
„Zaszumią wszystkie maszyny 

Jakże inne były obrazy święta ma­
jowego w Polsce sanacyjnej. Bruno Ja­
sieński w swej poezji tak je malował: 

„U nas już w kwietniu jest 1 maj 
Na schodach domów slyszysz brzęk 

szabeL? 
TQ poprzez miasta, przez caly kra; 
Do wszystkich więzień zakladaj.-1, 

kabel. 
Maj u nas jest bardziej ponury 
Niźli wichrami siekący Listopad". 

Maj na wsi w Polsce kapitalistów i 
obszarników to był czas głodu prze­
dnówkowego, toteż Edward Szymański 
tak o nim pisał: 

„Na wsi nędzą przeżartej wita 
Ciebie dniu maja 

Pomruk gniewu od wioski do wioski 
Jakże długo potrafi jeszcze glód 

zaspokajać 
Nabożeństwo do Matki Boskiej? 
Wita ciebie dniu święta po 

kopalniach, fabrykach 
Bezrobocie rosnące jak powódź 
Lokaut pięściq żelazną, drzwi 

warsztatów zamyka 
A nuż place obniży -się znowu?" 

W wierszu „Zagłębie" pisze ~ady· 
sław Broniewski: 

•• poez51 
„Powiedz ziemio surowa 
Komu ty jestes ojczyznq 
Groźnie milczy Dąbrowa 
W noc głodu, kryzysu, faszyzmu. 
Kryzys w ciężkim przem·yśLe 
Płace górników glodowe 
Ich twarze nieprawomyślne 
Ich. domy antypaństwowe". 

Ale poezja nie tylko obnażała t.ra­
gizm owych czasów, lecz bud.ziła i bunt, 
zasilała wiarę w zwycięstwo. Jej rolę 
określił Bruno Jasieński słowami: 

„Dziś tylko słów potrzeba 
Dlatego wam nie da3ę 
Ale wybieram ciężkie, twarde 
Można wziąć do ręki 
Można z nich sztandar wystrugać. 
Dla sztandaru w maju. 
Można z nich. wysnuć czerwone 

wstęgi. 
Można nimi w czas głodówki 

ukradkiem się karmić 
Można jak na poduszkę na nie 

zlożyć glowę 
Mogq być jak rozkazy. niechybne 

dla armii 
W drogę". 

Droga ta prowadzić ma do nowej 

Z kominów w górę aym strzeit 
Nasze będ~ fabryki, domy. słońce 

i ziemia. 
Ch!ebem ł szczęściem - nie złotem 
Wszyscy będziemy się dzieiić 
Towarzysze! Nadchodzi dzień 

przemian". 

I nadeszły dni przemian, i nasze są 
fabryki, słońce i ziemia. 

Inaczej brzmią dzisiaj słowa poetów. 
dźwięczą radością naszego życia. 

„Ludowa Polsko, piękna, nowe& 
Nad tobą szumi pieśń majowa 
Socjalistyczna pieśń f'adosna 
Rewolucyjna, tak jak wiosna.". 

Ale jednocześnie mówi gniew i prze-
stroga: 

„M y każdego przyjmiemy ja'k brata 
Każdego? - nie. 
Bo jest gniew 
Bo są banki. kajdany ł trony 
Nasz sztandar? Jego kolor jest 

czerwony 
„bo na nim robotnicza krew". 
Myśmy szit... f'aczej nasi ojcowie 
(Ileż to la+?„ .) 
W Warszawie, w Łodzi, Zyrardowie, 
mysmy szH na l Maja 
jak w bój! 
Trony, banki się jeszcze trzymajq 
Trzymaj sztandar 
bo twój". 

Zys. 



,,Dni Karola Marksa" 
Cykl wykładów 
publicznych na Ut 

Podarek 1 -majo.wy 
dla wsi woj. · łódzkiego 

Radosny telegran1 
robotnillów z żabieńca 

W dniach 4, 5 i 6 maja 1953 
roku Rektorat Uniwersytetu 
Łód2lkie.go organizuje Dni Ka­
rola Marksa. W z.wiąz.ku z 
tym zostaną wygłoszone na­
stępujące 3 refera·ty: 

4 maja rb. o godz. 19 w auli 
'UŁ Dialektyka dziejów 
Hegla, a marer;alizm histo-
1'1/CZny Karola Marksa - rek­
tor prot dr J. Szczepański. 

Premiera 
Teatru 

w Bogumiłowicach 
Ziemi Łódzkiei 

Gromada spółdzielcza Bogumiłowir.c (pow. radomszczań­
ski) otrzymuje piękny upominek I-majowy. W dniu Z mafa 
Tea,k Ziemi Łódzkiej daje tam premierę sztuki Fred~y 
„Damy I huzary". Będzie to pierwsza w Polsce premiera w 
odle1dej gromad!l!'.ie wiejskiej. 

madzie Bogumiłowice zasz- Załoga Kfor. Robót Kole.Jo-' przedterminowo swoje zobo­
czyt pierwszej w Polsce pre- wych Łódzkiego Pnemysłowe- wią.'.lla11ia I w:vio:łał do m!ni­
miery. p~erwszego teatr.i lJO Zjedn. nuclow. podjęła Z()- ska budownictwa przllmy­
wiejskiego. Toteż trwa tam· bowiązania 1-m<i.i<Jwe o ocMa- słowego inż. Czesława Bl\­
od kilku dni gorączkowe niu do elnploatac.Ji sieci lrnle- bińsldego telegram treści na­
priygotowan!e do wielkiego jowej na żabieńcu przed Swię- stępującej: 
dnia. W dniu tym w Bogu- tein Fra-cy. \ . . t Il b-• 
miłowicach będą obecni prred „Załoga kzerowmc w1 ,o o. 
stawiciele rządu Polski lu- Oddanie do eksploatacji tego Kolejowych Łódzkiego Prze-
dowej. odcinka sieci kolejowej pozwo mysfoweg-0 Zjednoczenia B1_1-
Premierą tą Teatr Ziemi U na obnii•enie kosztów ogól- dowlanego melduje o!>. Mim-

5 maja rb. o godz.. 19 w auli 
'UŁ - Nauka ekonomiczna 
Karola Marksa - prof. A. 
Konopka. 

T eatr Ziemi Łódzkiej zor- wym. · Łódzkiej rozpoczyna objazd nych instytucji, które kG!"~Y- 'strowl o przedtermln-0w:vm od­
ganizowany został jako [ zy trzeba lepszego do- dalszych gromad naszego wo- sta.ć będ:>: z wybudowane.I sieci daniu w dniu 28. IV. 53. 1•c1ku 

zawodowy ~eatr, pn:ezna- wodu, że w Polsce lu- jewództw<i. Do koń~a br pla- kolejowe}. 1 do eksp'"R·"'~ii. ~lei'' 1•1"'do-
czony wyłącznie dla obsługi dowej zacierają się coraz nuje się 220 przedstawień. Onegdaj załoga zrealizowała' wej na żabieńcu k. l:Ald:d". 

6 maja o godz. 19 w auli UŁ 
.._ Karol Marks, a sprawa pol­
$ka - prof. dr H. Katz. 
Wstęp wolny. 

O tódź pięknych 
i jasnych· domów 
walczą łódzcy budowlani 

(Dokończenie ze str. 6) 

'jak i na Bałutach zbudujemy 
dalsze 2.000 izb. 
Najpoważniejszym placem 

budowy będą obecnie Bałuty, 
gdzie w tej chwili trwają 
roboty między ulicami Woj­
ska Polskiego, Franciszkań­
ską, Obr. Westerplatte i To­
karzewskiego. Przy ul. Wojska 
Polskiego rosną ogromne 5-cio 
kondygnacyjne bloki, domy 
w dalszej części Bałut będą 
przeważnie III piętrowe. 

W tym roku Łódź otrzyma 
ponadto jeszcze jeden ośrodek 
zdrowia I żłobek na Stokach, 
gdzie na nowym osiedlu 
Marchlewskief!o powstało bl;s 
ko 2.000 izb wliczając w to 
również izby w domach je­
dnorodzinnych. 

wsi. Jest to pierwszy tego bardziej różnice między tzw. 
typu teatr w Polsce. Jego po- „wlelk;mi ośrodkami", a „głę --------
ziom artystyczny nie będzie boką prowinc.ią". Nie tylko 
się · wiele różnił od teQtrów ksiąika trafia pod strzechy, 
wielkomiejskich. ale i zdobycze sceny polskie.i. 

Na premierę inauguracyj- W budżac'e państwowym po­
ną wybrano dlatego komedię zycja: usługi socjalne - sta­
Fredry, by rozsmakować wi- nowi aż 24.2 proc całości. 
dza wiejsk:ego w klasycznej Oto, jaką drogą kroczy poli­
sztuce, bogatej w piękne de- tyka kulturalna, której ce­
koracje, kostiumy i piękną lem jest m. in. szeroka roz­
mowę polską. budowa sieci domów kultury, 

Komedia ta, mimo beztro- świetlic, bibliotek powszech­
skiego humoru i szczęśliwe- nych, kin, teatrów, opery i fil-

PIA TEK 

1 
MAJ 

1'>7.1$ 
Swi„to Pracy 

f1•TRO 
Zyqmunta 

WA:tHE TELEFONY 

go zakończenia, obnaża pod- harmonii. Pogot. Ratunkowe 21H-44 
łość i obskurantyzm feuda- N aszemu województwu Straż Pożarna 6 
!izmu, kiedy to najpiękniej- przypadł zaszczyt pierw- Kom. Mle.iska MO 253-60 
sze uczucia ludzkie musiały szeństwa w• organizowaniu Miejski Ośr. lnfor. 159-15 
ustąpić interesom majątko- sieci teatralnej na wsi, a grQ-

D~ZUD~ 
APTE8' 
Apteki~ nr 8 IP•otr· 

kowska lo5). nr 48 fNaru 
towlc„·" 61. nr 15 (Rzgow 
ska 147), nr 20 (Wle.cknw 
•kiego 21), nr 31 (Karo· 
•ew'!ka 4fll. nr 3 <Prrv 
byszewsklego 41). nr 45 
(Limanowskiego 80). 

AS nr 41 (Al. Koścłu· 
szkl 48) - dyturuje co· 
dziennie. 

DY:tUR POŁO:tNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

r.OWY (Więckowskiego 
1;;1 n•ecz,, nny 

POWSZECHNY (Obr. 
llngraclu 21) g . 
„Lvdzie ;r naszej 
cy". 

Sta-
19 

uli-

IM ST. JARACZA (Jara · 
cza 27 2ą1 godz. 19 
„Sprawa rodzinna". 

MltŁY 1•rr„ugutta nr 1) 
nieczynny. 

MUZYCZNY [Plotrknw 
ska 243) nieczynny 

„PINOKIO" !Kopernika 
16) niec?:ynny. 

„ARLEKIN" {Piotrkow· 
•'<"' lf'L g. 17 „Ala· 
ay„ 1001". 

WYSTAWA poświęcona 
pa1mec1 li' Oz1erz~· 11 
9kleizo !ł.nrit. Piotr 
kr>W~Ka 2:12 •elPfOro 

246-21) dziś czynna 
od godz. 14-20. 

•łl..INĄe 

MOusze czarnych" 11;. 20 
do?w od lat 7. Progr 
rlla nalmlod.: „Konil< 
Garb'.JSt>k" Iii 16 17 
rłn"'W orl IAJ 7 

Mt.ODA GWARDIA (dla 
rr1łnrl7•t-'7\' 7ielr.na '.ł · 
„Wyśctą · pokoju", dorl . 
„Go hvm ' g. 16 18 20 
dozw. od lat 7. 

MUZA IPablanlel<a 173' 
.,Ostatni rejs" dod . 
„Swięto lotnictwa" . g . 
18 21J. dozw. od lat 14 

PIONIER 1Fraricl~zlrn11 
~~d :llt „Zwyc1ęs1<• 
p-owrot" cz 17 19 
do:r.n od l'łt 12. 

POLONIA IPiotrkow~ka 
67! „Akt Jł't<a" dod 
„Ludnwe ZHpoły Spor 
towe" · g. Hl. 18, 20. 
clozw. od lat 12-

PRZEOWl0$11HE (Zerom ­
skle.:;o 741 „1 Maja 
19S2 r. w Moskwie" 
d<vl. „Je:tdżcy Kuba· 
n1a''. .,C:zy wiecie, że.„ 
5·52" g. 18 20. dozw. 
od lat 7. 

8~ TYi\ !Narutowtcza :201 1 MAJA [<lawn lej Robot· 
„C:rarodzlej Glinka" nil<. Klli!~sklego 1761 
g. 14.30. 16.30, 18.:10, „w poqon :i:a sławą 
20 ;30, dozw. od lat 12 d •rl ~' Maja 1952 w 

GDYNIA (Przejazd nr 2l W;i-sziow••" q. 17 lP 
Pr·ncr·flm f1łm...,w '1~ "fr•„„w O<i t111t 7 
ku>nent t ktilt -o~wtaf REKORD CRzRowska . 2' 
„Os~:i:ędzajmy 1asy" „Cuo w Med•ol.gnlP. 
0 Sw1at w soczewce''. f"f'"'ltt .4zb,ęr :\n"Y """;J'" 

1919" g. 18, 20, dozw. 
od lat 12. 

SOJUSZ (Nowe Złotno> 
.,CY"til na stadionie", 
dod „Ob;;J o zdrowie" 
g . 17, 19, dozw. od 
lat 12. 

STYLOWY - nlecz~·nne 
1 powodu remontu 

SWIT <Baluck1 Rynek 1) 
„Konr„ooitacj~" p;. 18, 
20. dozw o<l lat 12. 

TA TRY rS1enklcwlczl'I 40) 
„Drużyna" iz. Hl 16 20 

0<'7W Od IR! 7 
WISŁA (Przejazd nr 2) 

„ Trzy npowteśtl" ~· 
16 18 20 dozw. od 

,qr I 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
l ft •• Trzy ooow1e$c.i'• 

g 16.30. 18.30. 20.30, 
<iozw od lat 7. 

WOLNOSC !Naplńrknw­
sk'la.11:0 I Gl „Oeleqat 
floty", dod. ..Swlat 
młodych 1 0-52" fi.. 16, 
1S 20. do7.w .od lat 12. 

ZACHl;:TA !Zgierska 26J 
„Kw•dt m1tosc1" dor.t. 

„X ra•o tat· zańskł" "(. 
! 0 ~o 'in-Jw ~rl •at 14. 

KINO OWOl'tCOWE --' 
"Nat:'1nu!n1e„ ..,Czas 
dl!Cyduoe~ .Czy w•e· 
c•• że.M 1.51", PKF 
16-53 ~ 16 17 I!! w 
20 n. 22 doz:w. Pd 
ISłł 7 

Budowlani Łodzi pójdą dziś 
w pochodzie I-majowym dum­
ni i radośni. Nowe słoneczne 
domy w socjalistycznych osie 
dlach na Starym M!e§c!e, Ba­
łutach I Stokach, to dzieło ich 
robociarskich rąk. 

Teatr Obja:rdcwy Ziemi Łódzkiej „Damy I huzary" Fredry. 
Akt I (przyJazd siós'r): od lewej: kapelan (Witold Lisow· 
ski), major (Edward Łowicki) Zosia (Teręs;, Graszanq-U)a.z­
dowska), porun:r lk (Zblqnlew Wojtowicz) rotm•'ltrz (St„nł­
sław Buchta), Orqonowa (Leokadia Jurd:tińska), Aniela (Ma­
rla Ursyn). pokojówka Zosia (Anetka Julska) Mzla (Jadwiąa 

Gutknwska), Fuzla (Elżbieta Kowalska), 

Dr.I~ dyturnJe całą do· I 
bę szpital Im. M. Curie· 
Skłodow„kleJ - ul. Cu­
rle-Skłodowsldej 15 

„?o uro!'tu l<ość". latur~·· I! 18 20 dozw 
.,W . d"łlnie słońca" nd a. 14 I 
PKF 17 53, godz. 18.IROMA lRz<row11ka 84> 
19, dozw. od lat 7. „Niezapomniany rok 

UWAGA! - Przedsprze­
daż biletów norma!­
nyc~ cio ~i~.: „Ba!„ 
tyl< , „Polon11J , .4w1„ 
sła", .,Włókniarz" I 
„Gdynln" pro:iwanzl 
,,OrbJs•t.. ul. Piotrkow„ 
ska 65 w qodz. od 
11-18. 

Prctrownicv poszukiwani 
Planistę, maJ11tra na farbiarnię, majstra do 
przęd~a1o1 na seltailtor-. 11pnątaczkl I robo­
tników gospodarczych zatrudni natychmiast 
FabrYka Pluszu I Dywanów Im. Tadka Ajze­
na w Łodzi ul. Killńskiego 102. Zgłoszenia oso­
bi~te nrrvimu.fe Dział Personalny 1172-K 

Głównych est, księgowych) na przedsięblor­
atwa wielozakładowe zatrudni natychmiast 
l\lleJt11kł Zan:I\-() Przemysłu Terenowego w Ło· 
c1zl ni. POiudniowa 11. Zgłoszenia osobLste 
przyjmuje Sekcja Personalna od godz. 9 - 14. 

1215-K 

SpecjaUst~-klerownika na chłodnie elektr.vcz­
ne Z'ltrudni natychmiast Pom. St>-nia Rze· 
młe-Elnfc„-ll Bnn~ MPtalowej t Elektrycinej ­
ł.6<H nl. Pn:ejaz4 nr. 6. Zgłoszenia do Refera­
t>• K"~1'. 1216-K 

clrobne 

ZAMIENI!;: pokój z kuch 
~ą w K~umn~ na p~ 
ied~czi; mieszkanie w 
Pabianicach. Oferty ;­
„5712" sk1adać Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

NAUKA I WY(:HOW. 

MASZYNOPISANIA, ste­
nografii biurowej (po­
czątkowe wytsli9). kursy 
rożpocznlemy. Zapisy: 
Kursy Stowarzyszenia 
Stenografów - Mas:i:ynl 
stek, Klllt1sklego 50, 
Piotrkowska 83. 

RO.tNE 

MOTOREK do kajaka, 
INWALIDZKI wózek na 
oponach eprzedam. Tel. 
126-62. (5637-G) 
KRAWIEC przyjmuje re 
peracje, poprawki, szyje 
s1>od,nle Piotrkowska 19. 
poprzeczna oficyna. Woj 

LEKARZE 

Dr KUDRl!WICZ specja· 
lista weneryczne. skórne 
8-9.30, 3-5. Plotrkow 
aka I 06. (5669-Gi 
0-r -Jadwłąa AN~FORQ„ 
WICZ skórne. wenerycz 
ne k"lbiece 15-19. ul 

DO sprzedania domek, i;ilechowskl. 14542.m 
młyn w mieście powlato- :toNe swoją Jankowską 
wym I domek w Lodzi. Jadwigę zamieszkałą w 
Wiadomość ul. Sasanek ,Zgierzu za nletaklowne 
43-6 D d k. zachowanie się wobec 

Prórhntka 8 (5729-GI' 
Dr ZAURMAN specjall 
sta !l'<01·ne. weneryczne 
8-9.30, 4-6 Narutowi­
cza 2. (5750-GI 

GA8 l)ĘfllTYSTVCZNY 

GABINET dentystyczny 
specjalność korony I zę­
by stee•onowe. Pawll­
kow,kl. l'Henklewlcza 27 
m , tb •ei 108-23. 

t(UPNO-SPRZEDAZ 

__ · u e niej - mocno przepra 
PIEC gazowy do łazlen- szam. Jankowski Włady­
l<J sprzedam. Kuplę felgi 1ław, ł:.qdt. ul. Wólczań 
l5 calowe. Tel. 200-67. ska 196, m. 60. 
SPRZEDAM domek jed· 
nor'Oaztnny z ogrodem 
przy tramwaju. Mieszka 
nie do zamiany. Oferty 
„5736" składać Biuro 
Ogłoszeń. Piotrkowska 
nr 96. (5734-G) 
WOZKI gtęt>okle, space­
rowe, rowerki dziecięce 
duży wybór, ładl'le raso· 
ny poleca Lll'lkowskl. 
?lotrkowska 120. 
MOTOCYKL SHL do 
sprzedania. Wiadomość. 
K\lińskte11:0 32. 

%GUBY 

SKRADZIONO 2 leglt. 
tramwajowe pokWltowa· 
nie na złotone dokumen 
ty, leglt. Zw. Zew„ wej­
ściówkę wyd. przez Ho· 
tel Robotniczy. Stanisław 
Chomontek. żabia 11. 

ZGUBIONO 4wladectwo 
ukończenia szkoły pod 
stawowej Zofia Lenar· 
towska. żeromskJego 11 

K&JPI' wózek głęboki POMOC domowa ·potrzeb 
czeski Obity ceratą w na. Kllh\sklego 148-15. 

SKRADZIONO kartt mel· 
dunkową. zaświadczenie 
terminatorskie, przepu 
stkę •tałą nr 00709 na 
nazwisko Henryk Jaro· 
ntel{ F.<iwarr!a 21 m 1fl dobrym stanie. Dzwoni<' ~rtc:vnłl I plcitro. 

!!'Orl>. 16- lR 'f'I 115~ - ~5 

I SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA 

LĘ'4J.ł.ZY SP.ECJALISTOW W ŁODZI 

ZAWIADAMIA, 
że przy ul. Południowej 3 

został uruchomiony 

Oddział Techniczno - Dentystyczny 
który wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres protetyki dentystycz­
nej. 

CE~ USŁUG B. NISKIE. 

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową. pokwitowanie 
na ztotone dokumenty 
na nazwisko .Andrze.i 
Cle~lak, Nowotki 234. 
m. 4. (5254·0) 
ZGUBIONO przepu~tkP 
stlltą w ,d. przez OZP 
Baw. w Ozorkowie, Je­
git. I abonament tram· 
wajowy na nazwisko M!e 
czysław Kubl1tl<. zam. 
Łódt, Płocka 38. 
ZGUBIONO leg!t. studen­
cką Akademii Medycznej 
na nazwisko Jerzy Sta· 
wlszyńskJ. (5405-G) 
UNIEWA%NIAM skradzio­
ny w dniu 25.4. 53 r . 
blok rachunkowy I ple· 
czątkę firmową o brzmle 

SKRADZIONO leglt. Ubez SKRADZIONO leglt. Zw. nlu „Bielizna Damska, 
pleczalnl Spot„ wejśc16w żaw wejściówkę fabrycz Marla Matczak. ł:.ódt, ul. 
kę fabryczną na nazw!· ną na nazwisko Apolo- Cisowa 4". 
sko Marla Bednarz, Ru- nla Grabarczyk., Łód?., "'z"'G~U~S~l~O"'N"'O,..--t-o-r-eb-k~ę--z 
~ar1<1 10. (5260-G> Kołodziejska 18. Igłami do cerowania, 

ZGUBIONO kart„ mel 
dunkowa na nazwisko 
Stanisław Kaczmarez:vk 
zam. Kolonia Borowiec­
ka. pow. Radomsko 

SKRADZIONO teglt. PKP 
leglt. Zw. Zaw. na na­
zwisko Irena Marchwic· 
ka, Karsznice. Katu?:ew· 
sklego 3. (5262-G) 

ZGUBIONO kartę mel· ZGUBIONO leglt. Ubez· 
dunkową Ila nazwisko pleczalnl Społ. Krystyna 
. lakub Słupski za . Bog. Dymus, Ł6dt, Wysor.kle­
zfokozy pow. Radomsko ~o 12. (5263-GI 

POŁNOCNO-ŁODZKIE ZAKf,A '.lY 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 

w Łodzi, ul. Srebnyii1ka nr. <&Z 

przypominają,, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia t od· 
wołania załatwia dyrektor lub jego zastęp­
ca w poniedziałki od &rodz. 9 do 11. Jeśli 

w ponledziałek ~rzypada dzień woln7 od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszednl tygodnia. 1199-K 

' 

kwitami I kslą:tką podat· 
kową. Znalazca proszony 
Jest o zwrot za wyna­
grodzeniem. Cerownia 
Garderoby, ~arutowlcza 
nr 19. (5569-G'• 
ZAGIHĄł. piesek czarn~· 
ratJerek przy ul. Slen 
klewlcza. róg Nawrot . 
Prosimy· o odprowadze· 
nie za sowitym wynagro 
dzenlem ul. Slenklewl<?lrn 
52~ 17. 15.557·<11 
ZGUBIONO legtt. Zw 
Zaw. na nazwisko Józef 
Pietrzyk. 22 Lipca 32. 
ZGUBIONO wej.śclówkę 
fabryczną na nazwisko 
Wasiak Tadeusz. Szara 
nr 1. (15272-CJ> 
ZG-UBIONO wejr!clówkę 
fabryczną. Muszyńska 
Barbara. Tuszyn. Podct~ 
olce 48 (527~·G1 

<!GUBIONO Kao·tę mel 
dunkową. pokwitowanie 
•1a zło:tone dokumenty 
•eglt. Zw. Zaw. Józef 
Koszlaga. Łódt, :terom 
'KIE•l(O ~1 - 1. 
t ... VSIONO Jeglt. IJbez 
pleczaJnl Społ. Stefan 

Sf'RZEDAM ~"mochód _ LOKALE lGUBIONO Kartv mel I 
„Mercedes" V 170 Ka dunkową. pokwltowan1e 
brlol„t. •al BMW R 12 l.AMIENI" 2 pokoj• na złotone dokument~ 

FI .570 G „ ~ z na nazwisko Marla Spf ul ·•ak11!>a r. 6· " Kuchnią I ciemną niszą s1"'< ('lirrorlowl'I :?4-1 
l\\JPI~ •gil' dz1ew1a1 sk1e W}goclam1 we Wrocła-

ZAKŁADY WYTWORCZE 
WYROBOW BAKELITOWYCH A-13 

Łódi, ul. Łomty6ska 8-lZ 
)rzypomlnają, że stosownie do uchwały 
R.ady Państwa 1 Rady Ministr6w z dnia 14. 
1l2. i950 roku wszelkie zażalenia i odwoła­
,1a załatwia dyrektor lub ,lego zastępca w 
poniedziałki od godz. 12 do 14 w zakładach 
lrr.v ul Sienkiewicza 161·163. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień wolny od pracy 
inlem przyj"* 1est najbliższy dzień oow· 
~zedni tygodnia. 1203-K 

I 
Orbanlpk l'<mte<:'f" '21-:3 
'uUSIONO ieglt. Vbez 
ofeczalnt Spot. Włar:ly­
slaw Błachowicz, Wól 
'.Z8ń„ka 152 
PR:tYBł..Ąl<AL ~tę pies 
.vllk czarny, podpalany 
Do odebran1a Ł.ódt . Wi 
rlzew. ul. Mlecho,wska 9 

· utyw'ł.ne1 od podzlalk1 wlu oa podobne w t.o- ZGUBIONO 1e~lt. Zw 
22 WT-w_vt oraz blachę w ::lzl. Wiadomość Łódt. ul. Zaw. na nazwisko Kazi 
arKus2'.acb lub taśmach ~awrot 100 m. 1. mierz Mlgkfewlc:i: ul Pia 
grubość 0.5-0.7 mm ZAMIENiii mieszkanie. st-~zna 21. 15221 O 
Wladysław Ko7..lowsk1. ul 3 pokr>e. kuchnia, wy- ZGUBIONO leglt. Ubez 
Wr">l'IPwq•<l•<rn 24-7!l ~ody na większe. Wla plecznlnl Spoi. Stantsla1Ą> 
Sf'riLl:.uPM rnotoc,·1~ - domość, Południowa 40 Gębicki, Wschodnia 65 
.. Trtumpr 200 cm" sze9<' \'lt. 16 I p. (5437-G} m. 15 l!i'..'24 r, 
stan dobry Zg1erz Ul ZAMIENI!;: dwa oddziel ZGUBIONO kar't';' me1 
Che1msk11 45 (prz:vsta rlr> pokoje· 1 z ogród dunkową pokwltow>1111l' 
nel< r"1'1fTI'"' '.'<71 'ł · G o<lem na ładny pokój z na ztożo~e dokument~ 
SPRZEDAM radio marki l<'uchnlą I 1 duty !!IO· na nazwisko li.lina Ku 
•• srern ·· FI-lampowe ul. neczny na podobny. LI char„ka, Llmanow„k1el(< 
Wólcuóslea 7-18. manowiiklego 68-9. 6-28. . (S252·G1 

tGUBIONO łeglt. Ubei 
p1eczalnl Spol. na nazw• 
sko Helena Jaworska 
r"hłn<lntkow" 14 
GUBIONO 14'eJśct<'lwk~ 

''•br:.„~2r1ą . Sabina Swll\ ' 
• 7.ak 'kebrna 45s. 
:ZGUBIONO legii lw 
Zaw. n!ł na...wl„ko An 
rJr7e) Sokołowski <;~czv 
.owa 17. l5287·Gr 

..... „„„„„„„„„ ... „„„11111„11111111111111 ...... 
Dnia 2 maja 1953 roku w pierw&zą 

bolesną rocznicę śmierci 
S. t P. 

EDMUNDA SUMINSKIEGO 
zostanie odprawiona z.a spokój Jego 
świetlanej duszy msza . św. o godz. 7.30 
rano w kościele Najśw. Zbawiciela w 
Łodzi ul. Letnia 2, o czym zawiadamia 
rodzinę, krewnych 1 przyjaciół 

~ona. 

Dnia 28 kwietnia 1953 roku rozstał 
się z tym światem 

b, p. 

HENRYK MARKUS 
magister farmaeJi 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 maja 
1953 roku o godz. 16-ej z domu przed­
pogrzebowego n'l cmentarzu na Do­
łach w Łodzi, o smutnym tym fak­
cie zawiadamia przyjaciól, kolegów j 
znajomych Zmarłego 

'1770-G Brat. 

-

ZGIHłł.A weJ~clówka lGUBIONO skierowanie 
rabryczna karta mel · :ją protewwnt denty-
dunkowa, na nazw1skc. ·Hyczne) na nazwisko -
Urbaniak MacleJ. zam 1nzefa BanR~l11k. 
t.ód"l. Kilińskiego 151 
m. 38. IS42fl·O· 

l<• UBIONO 1eg1t szkol roą 
na nazwisko Swiątek MR 
rek. gm. Wlsklt~o. pow 
-:..ódż. woj. łódzkie_ 

DNIA 23.4. br. w !!kle 
ple „Delikatesy" w t.odz1 
zgubiono portfel zaw1e 
r-aJący pamiątkowe roto 
ozrarte. Znalazca proszo 
ny Jest o zwrot port ad 
resem, KrRków. Wary-n 
<kiego 15 - Allela Ho 
rak. (5565-G 

ZGUBIONO Jeglt. Zw. 
Zaw„ Zygmunt Bldler 
t,nrtł.. 0Rrortnwa 26. 
lGUBIONO kartę mel-
1unkową I pol<wftowan te 
la złożone dokumenty 
1azwlsko Lonl{ln Klelec­
o -.;nwotk• 13 

' GUBIONO l<Wlt wyd. 
orzei Sl<lep Komisowy 
\łHD przy ul. Nowomlej­
<k1eS 10 na smoking I 
<oszulę wizytową. Nn-

1
,Wl'!ko Hieronim Wflczek 
Ł·ódt, NowomleJBka 13. 

1111111111111111111111i'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111a 

! WYDAJE lNS'fY1 IJT PRAS i „CZYTEL"llK" 
SRedakcja I Admlnlstr bC)a w:>dt. Ul Plotrkow­
!!i ska 96. tel. Centrala 2!33-l O ąP<i. na"·z. 125-64, 
j o:odz. przyj. 12-13. Sekre1a1 z odpow 204-75, 
=godz. przyj. 10-12. dział izospadarczy 283 no. 
:!wewn. 36 oraz 228-32, dział sportowy 208-95, 
: dział kult. 141-10 dział ml- '~k.l \43-80 I 283-00, S wewn. 40 I 114 .~2. 
:: Re<lakcja rękopisów nie zw •·a.;a. za treść I ter­
§ miny ogłoszeń nie bterze odr•owted?:lalnośct. 
:;Dział oglo~zeń Plotrko.,..skA lłó, tet 111-501114-75 
5 czynny 8- to. w ' •bOty 8-14. = Cena w prenumer.scle ooczt.Jwet 5 zl mlP~lęcznle 
ii RltDAOIJJE KOLF:GIUM REDAKCY.INE 

.DZIENNIK ŁODZK.1 111' 103 (2731) ya 



Sportou;cq witają dzieri „ Baja 

Dziś mecz 
Włókniarz. Kolejarz 

Dziś o godz. 16 na boisku 
przy AJ Unii rozegrany zostanie 
mecz f!natowv o puchar prze­
chodni Komit;,tu Organizacyjne­
go Obchodu SwieLa 1 Maja. 

Na boisku ~mierzą się nasze 
dwie czatowe drużyny piłkarskie. 
Włókniarz miec b~dzie za prze­
ciwnika zespGI Kolejarza, który 
·~rykazuje ol,,ecme znaczną po­
prawę formy. 

Łódź -Szczecin 
W niedzielę , -! maja reprezen­

tacja pięściars.<a Łodzi rozegra 
w Szczecinit: •niedzymlastowe 
spotkanie z reorezentacją tei;· 
miasta. 

Sklad drużyny łódzkie! przed­
stawia się nas~ępująco, od wagi 
muszej do pók.ężkiej: Karqler, 
Błaszczyk, Cuzas Stanikowski, 
Kaczmarek, Kaz.nierczak lub Ka 
łu~ny, Jachn1k, Tomczyk i Giera· 
oa. 

W wadze ciężkiej za zgodą obu 
druzyn spotkanie nie odbędzie 
si~. 

Dziś początek gigantycznego wyści~ 

Ostatnie przygotowania 
przed startem 

Bratysławie Od trzech dni w 

leje 1ak z cebra 

79-84-to numery Polaków 

Szwedzi już przyiechali 

brak Włochów Holendrów 

(Liszk!ewicz telefonuje ze stolicy Słowacji) 

- Na torze kolarskim rozegra 
ne będą zawody Praga-Braty­
sława z udziałem najlepszych 
torowców CSR. Nasi chłopcy 
wybierają się na nie. Chcą zo­
baczyć swych starych znRjf)­
mych. A potem szybko wraca­
my do hotelu, by solidnie od­
począc przed startem. 

Do usłyszenia w Brnie JUL 
po mecie I etapu„ który wyno-
10ić będzie 156 km. 

Centralna akademia 
1-majowa sportowców 

W hali sportowej Akademii 
Wychowania F1zycztieqo w War· 
szawie odbyła się centralna aka· 
demia sportowa z okazji 1 Ma­
ja swięta mas pracujących 
całeqo Swiata. 

Wielką hal.ę sportową. wypełni­

ły po brzeq1 liczne rzesze spor­
towców, młodzieży szkolnej i za 
proszonych qos.:.1 

W pierwszych rzędach siedzą 
w strojach reprezentacyjnych na 
si najlE>psi sportowcy: Zasłużeni 
Mistrzowie Sportu i Mistrzowie 
Sportu. 

Za stołem prEzydialnym miej­
sca zajęli: prz.ewodniczący GKKF 
- ReczeK pr reds~awiciel KC 
PZPR - Majchrzak członkowie 
GKKF, przcd„tawiciele Wojska 
Polskieqo, oraan1zacji społecz­
nych i sportowych. 

Nad stołem prezyo:tia/nym na 
tle czerwien• widnieje portret 
przyjaciela o opiekuna sportow­
ców polskich P"ezesa Rady Mi­
nistrów Bolcsł;,wa Bieruta. Pod 
spodem złoc • ~•ę n;ipis: „Umac­
niajmy ni~ustannie szereqi Fron~ 

tu Narodoweqo w W-'llce o pokój 
i Plan 6-letni" Nad portretem -
makieta qlobt. 'tiE'mskieqo, a na 
niej napis: ,;, Ma1a". 
Wokół sal• ".Wlt'!SZ'> lą się czer· 

wone i białoczerwone sztandary. 

Zebranych ""ita rektor Akade­
mii Kosman i::'->r:zem przewodni­
czący GKKF Reczek wyqłosił o­
kolicznościowy referat. 

PIĄTE><., 1 MAJA 
6.00 Stau pog0Jy I wiadom. 

poranne. 6.15 Pieśni rewoluc;,J· 
ne. l::i.35 Muzy1rn popularna. 7.00 
Dziennik. 'I .:.w Muzyka ludowa 
różnych nar.,,dów. 7.45 Kalen­
darz Radiowv 8.00 W:adom. po­
ranne i przeglqd orasy stolecz­
lleJ. 8.10 Muzyk<i. rozr. 8.50 (ŁI 
Heportaż aktua iy. 9.00 D. c. mu 
zyki rozr 9.4U Transmisja z ob­
chodu 1-majo.v.o~o ll.00 (Ł) 
Transmisja z obchodu 1-maJowe· 
go. 15.30 D c transmisji l-ma­
.1owej (W-wal 16 15 Dla dzieci: 
„Majowe śWl';l.O w Zielonce". 
17.00 Koncert ork rozgl. bydgo­
skiej. 17.35 Muzyka operetkowa. 
18.00 Melodi,• taneczne w wyk. 
zespołu lnstrumentdlnego. 18.30 
Koncert solistów · radzieckich. 
19.00 N0we Oaf!Ia"lia pieśnJ t 
piosenek 19.30 .. Na rad10weJ 
estradzie". 20 :10 Ludowa muzy· 
ka w wyk. Państw. Zespołu Pie­
śni I Ta1lclł ,.Mazowsze'" oraz 
ludowej kapP. f oz11łośnl war-Pięsciarze lóm.cy wyjadą z Ło­

dzi 117 sobote rdno o godz. 8 rano 
z Dworca Kaliskiego. 

lJ.YJ~ 
~;;!&U: 

- Co słychać u was w prze-1 niczące w VI Wyścigu Pokoju ~zawskieJ. 21.00 Dziennik. 21.40 
dedniu stdrtu - zadajemy wezmą udział w pochodzie Piosenka sp<'1 towd. 21.45 Repor-
.. · ki · · · 11 · St t t taż dżwiękoW' " VI :<n/arskteao 

NIP.dawno odbył się w War· 
szawiP zjazd "tarządu qłówne­
qo PZW prrt udziale 116 de· 
leqatów z całej Polski. Cie­
kawsze uchwały i wnioski 
zjazdu poda1emy w skrócie. 

J...lS~ ew1czow1 p1~rwsz.e py- -ma_Jowyr:i. ar os ry prze- ~[1 ~ Wyści.r;:u Po\<o1" 22.0l' IŁl .,Łódż 
tarue po uzyskani.u połącze- widziany 1est na godz. 13. ~ • i województw'> · 1ćrlzkle w dntu 

nia z Bratys/awą. _ A jaki był program zajęć . . .·o . · o 1 MaJa·· 22.15 MuzvKa„tanecz· 
- Nastrój jest . w naszym/ w dniu 29 maja?·- wtrącamy. na. 23.00 K'>ncert .vmfoniczny. 

1 b d b K 
23.50 Ostatnie •'ldd.Jmoścl. 

zes~o e ar zo OJowy. on- _w środę odbyła się w Bra- -
d~cJ'.ł d~sko?-ała, h':1m?rY. do-\ tysławie w godzinach wie-
pi.suJą rowniez, psu1e Je Jedy-. czornych uroczysta inaugura- !A 
me fataln~e pog~da: Od 3 dm cja VI Wyścigu Pokoju. Uro- '•l!JllnfA @ . ~ 'I 

Postanow10,,o przede wszy­
stkim jeszcze "" tym samym 
roku wznc-wić wydawanie pi­
sma wędkarskieqo pt. „Wia­
domości wędkarskie". 

w Bratysławie leJe Jak z cebra, t · · t miała m·ei·sce w sa- flii1' l '•ll!Ji~:Jt ~~ -~~'iiił t/I 
. c wi fil . zez . J li k~serwatorium w Braty- 11:1 a .... I n „ a h ·1a · des przemien';1 czy~ osc a 

1 
· a_ 111111" /li .,,. '•@ 

~~z:;af u~~~g~ą~u.r~~aó~' :~~f1~ ~~~';;ie, u~zes~~~~~!m w~~~j=~; p . a\9 U 4 e, 
kulmmacyJny. Wichura poła- ' a N 

Poruszono również sprawę 
odciążenia PZW z obowiązku 
administrowania I qospoda· 
rowania wodami. Jest zamiar 
oddania tej roboty zawodo­
wym zespołom rybackim. 
PZW ma się stać związkiem 
sportowym, który pr,awdopo­
dobn1e przP.jdzie pod opiekę 

GKKF. 
Urequlowano wreszcie sprze 

daż importowaneqo sprzętu 
wędkarsl<ieqo, Spółdzielnia 
„Sprzęt rybacki" będzie spr-ze 
dawała atrakcyjne i reqlamen 
towane przybory wędkarskie 

tylko na leqitymacje zwią%­

kowe. 
Na koniec zostawiliśmy naj 

ciekawszy punkt obrad. Otóż 
zwolniono od opłaty dodatko 
wei (60 zł) łowienie na spin· 
n1q. Co prawda uchwała ta 
przyszła troszkę nie w porę, 
bowiem wielu zwolenników 
teqo sposobu polowania już 

wykupiło karty łowieckie. Wo 
bee teqo sumy pobrane od 
członków okręqu todzkieqo. 
a nie zwrócone, będą przeka· 
zane na budowę ośrodka spor 
tu wędkarskieqo w Sokoło· 
wie pod Łodzią. Dzięki temu 
będzie szybciej zakończona 
budowa ośrodka. 

* * * Apef do naszych czytelnl-
'l<ów wędkarzy. Kącik wędkar 
sko wprowadziliśmy z myślą, 
że pisać będą do nieqo wszy. 
scy interesujący się tym spor 
ren- Obserwacje z wypraw Io 
woecklch, c1ek„we przyqody 
wędkarskie, osiaqnięcia I wy 
nikt, racjonalizatorstwo - o 
tym wszystkim piszcie do 
nas. 

Listy adresować należy: 

"Dziennik Łódzki" - kącik 
„Wiadomości wędkarskie" 
Łódź, ul. Piotrkowska 96. 

* * * 
W sobotę wyrusza wyciecz­

ka do Włyr;a, uplsy przyj. 
muje PZW dzisiaj do qodzi­
ny 12. 

()) 

mała maszty i poniszczyła de­
koracje. Takiej nawałnicy nie 
pamiętają mieszkańcy Braty­
slawy od dawna. 

Z tego też powodu trening na 
szosie był niemożliwy. Nie 
mogli też wyjechać na ostatnie 
galopy kolarze tych zespołów. 
które w ostatniej chwili przy­
były na miejsce. 

Z zapowiedzianych drużyn 
w Bratysławie nie ma jeszcze 
Włochów i Holendrów. Nato­
miast Szwedzi zameldowali się 
we czwartek. 
Cały dzień poprz~dzający 

start zawodnicy drużyny pol­
skiej poświęcili na przygoto­
wania bstatni przegląd 
sprzętu, ekwipunku itp. Start 
honorowy wyznaczono na godz. 
12 sprzed hotelu „Carlton". W 
programie przewidziane jest, 
że wszystkie irużyny uczest-

Kolarze i motocykliści 
startują 
w Helenowie 

Jurrn o .gooz lti.:30 na torze 
kolarskim w H"IAnowfe zorgani­
zowane zosta 1'> „·yś.:!lgi kolar­
;kie za prowa·1z„nlem. 

Pierwsze r-rooy ~tart\J kolarzy 
za motorami v::lałv się bardzo 
dobr·ze. Zaw .. 'ly Zvrganlzowane 
na torze w I< allr. rn cienvly się 
wielkim zafnteres'Jwanjem. Na 
treningach w Helenow;e 'last za­
wodnicy wykazyw<1ll dobrą ror· 
mę. 

JutrzejsT.e wysclgf zgromadzić 
mają n'J starcie obok kolarz~ 
łódzkich z Bekiem Gabrychem I 
Ptetraszewsktn. ,ia czele zawad· 
nlków z Warsz'łwy. 

Program przewiduje obok wy 
śclgów za motorami Jeszcze do­
datkowo wy~c:· g1 kolarskie na 
średnich dy.~·„n~a~'1. 

SZTAFETA 
Expressu Ilustrowanego 

Z roku na rok coraz większą tkim sztafety z Wrocławia 
popularnością cieszą się biegi Bydgoszczy, a kto wie czy nie 
sztafetowe o nagrodę przechod będziemy mogli powitać na 
nią Redakcji „Expressu Ilu- starcie lekkoatletów i z in­
strowanego". W ostatnich la- nych miast. 
tach na starcie widzieliśmy, ku Zawodnicy pobiegną pięk­
ogólnej radości, zawodmków z nymi alejami w Parku Ponia­
innych miast Polski, co w du- towskiego, gdzie przy Pomni• 
żej mierze przyczyniło się do ku Wdzięczności znajduje się 
zwiększenia zainteresowania start i meta. Poszczególne 
tym biegiem, a jednocześnie sztafety składają się z 7 za­
zmusiło naszych łódzkich za- wodników. Każdy z zawodni­
wodników do przeprowadze- ków ma do przebiegnięcia od­
nia solidnego treningu, by cinek wynoszący 2 km. 
mogli godnie walczyć z dru- Tegoroczny bieg zorganizo-
żynami przyjezdnymi. wany zostanie w nadchodzą-
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przP.Cista wicie li społec?.efl.stw a 
Bratysławy oraz miejscowych 
władz. Do zebranych przemó­
wił przewodniczący Słowac­
kiego Komitetu Kultury Fi-
zycznej i Sportu - ob. Viktory. 
Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Międzynarodowe­
go Związku Studentów Be­
reanu, komunikując, że Mię­
dzynarodowy Związek Studen-
tów ufundował nagrodę dru-
żynową dla zwycięskie-
go zespołu, zaś zwy-
cięzca indywidualny Wyścigu 
uczestniczyć będzie jako ho-

1 

norowy gość na IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie. 

Na zakończenie wieczoru od­
był się pokaz ludowych pieśr,i 
i tańców słowackich. 

Tak więc prawie cały wie­
czór mieliśmy zajęty i dopiero 
w póżnych godzinach znależ­
liśmy się znowu w swoich 
kwaterach hotelowych. 

- Czy znane już są n-ry star­
towe zawodników? 

- Owszem. Polacy będą po­
siadali następujące: Wilczewski 
- 79, Hadasik - 80, Królak 
81, Klabiński - 82, Wójcik -
83 i Ulik 84. 
Drużyna NRD posiada nu­

merację poprzedz..;jącą polski 
zespół, zaś Czechosłowacy, ja­
ko gospodarze, posiadają o­
statnich 6 numerów starto­
wych. Pozostałe drużyny ma­
ją n-ry ułożone wedle alfabe­
tycznych nazw państw, które 
reprezentują. 

Jeżeli w ostatniej chwili nle 
przybędą zespoły Włoch i Ho­
landii, to ostatecznie v. \\'yś­
cigu startować będzie 16 dru­
żyn.: Norwegia, Finlandia, 
F'rancja, Węgry. Rumunia, Bel.­
g'ia, Triest. Austria, Szwecja, 
Dania, Anglia, Polonia Fran­
cuska, NRD, Buigaria, CSR i W tym roku organizatorzy cą niedzielę. 

zapowiadają również udział Zbiórka zawodników o Polska. 
sztafet zamiejscowych. Wy- godz. 9. Start o godz. 10 w 
mieniane są przede ws.zys- I Parku Poniatowskiego. 
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- Jaki macie program zajęć 
dziś (czwartek) wieczorem? 

nzif.i zamieszczamy pierw­
szy kupon z wyszczególnio­
nymi pytaniami, na które 
trzeba odpowled'llieć biorąc 
udział w Wielkim Konkursie 
„Dziennika", 

W pierwszej rubryce trze­
ba podać narodowość zawod­
nika, który pierwszy przybę­
dzie na metę etapu Stalino· 
gród - Łódź w dniu 13 ma­
ja (we środę). Wyjaśniamy, 

że nie chodzi nam o· nazwisko 
kolarza. w rybryce pierw~ ·· 

szej winien uczestnik n.asze­
go konkursu wpi~ać ,jedynie 
np, Anglik, Czechosłowak, Po 
lak, Węgier itp. 

W drugiej rubryce trzeba 
podać już dokładnie, który 
zespół wygra wyścig druży­
nowo. Wyja-śniamy, że w ru­
bryce te.I trzeba wpisać ze­
spół, który po XIJ etapach 
VI Wyścigu Pokoju z'.ł,jmie 
pierwśze miejsce, tak ja.k w 
poprzednim wyścigu Anglia. 

W trzeciej rubryc•e musi­
my podać, które mie.Jsce w 
ostateczne,j klasyfikacji zaj­
mie drużyna polska. W ru· 
bryce tej należy wypisać je­
dynie cyfrę, a więc 2. 3, czy 
6 tak jak będziemy typo­
wać. 

W czwartej rubryce trzeba 
P<ld · nazwisko naszego ko· 

Czytelnicy uasi zamieszka­
li w ł:A>dzi kupony m-0gą 

składać również w niedzieli: 
10 maja w 1mrticrnl redakcji 
przy ul. Piotrkowskiej 96. 
Kupony nadesłane listownie 
przez pocztę . powinny bez­
względnie posiadać stempel 

z datą, nie r10znie,Jszit Jak 10 
mają 1953 r. Wszystkie kupo­
ny nadesłane po tym terml· 
me będą nieważne. 
Zwycięzców konkursu cze­

kają cenne nagrody, których 
wykaz podamy niebawem. 

KUPON WIELKIEGO KONKURSU 
,.DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

1) 

2) 

3) 

4) 

VI Wl:'ŚCIGU POKO.JU 
Narodowość zawodnika, 
który v.rygra etap 

Stalinogród - Łódź 

Który zespół wygra 
wysc1g drużynowo 

Które miejsce zajmie 
w VI Wyścigu Pokoju 

drużyna Polski . 
Nazwisko najlepszego 
w konkurencji indywidualnej 

kolarza polskiego . 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu 

Adres:. 

. . . . . . . 
larza, który w klasyfikacji Prosimy pisać wyraźnie indywidualnej po XII eta- :._ ________ ;.... ________________ ..,. 

pach zna.Idzie się na najlep· 
szym miejscu spośród sze­
ściu zawodników naszej dru­
ŻYny narodowej. Wypisu.ie­
my więc jedynie nazwisko 
nie poda.ląc zupełnie miej­
sca. Dla przykładu Ulik lub 
Klabiński, czy Wójcik i nic 
więcej. 

Do każdego kuponu konkur 
sowego musi być bezwzglę­
dnie dołączony podawany 
przez nas przez trzy dni je­
den z kuponów rejestracyj· 
DYch. 

Ostateczny termin nadsy­
łania odpowiedzi minie 10 
maja br. W dniu tym kola­
rze znajdować się bęrlą na 
jednodniowym odpoczYnku w 
Goerlltz. Przy odpowiedziach 
nadsyłanych pocztą zadecy­
duje data stempla pocztowe­
go. Rzecz zrozumiała, że ku­
pony do Redalrnji „Dzienni­
ka Łódzkiego" (Łódź, ulica 
Piotrkowska 96) nadsyłać mo 
żna we wczcśnle.iszym termi­
nie eo jest jednak niezbyt 
wygodne dla · biorących u­
dział w konkursie, gdyż każ­
dy mijający dzień wyścigu 
pozwoli z większym prawdo 
podobieństwem typować zwy 
cięzców. 

Czy fa wo ryci zwyciężą? 
Po tygodniowej przerwie w Kolejarz I B - K1' l\1a1·chlewsk1. 

n.adchodząc~ nle~.zi~lę piłkarze I Dobra ostatnio postawa dru· 
lo.dzk1ej .. A • ..B klasy wzno- żyny KS Marchl o,vski w spotka­
w1ą swe boj.3 na złelu'lt>J mura- n!ach. może • ty,n 1 azem przy• 
wte. . I czynić się do sukcesu, podobnie 

i tak. .1ak ostatniej nledzlel1. 
Na boisku SµóJnl (Park Lucio- B l k 

wy) godz. 11 ~riójnla spotka się 0 s 0 prz,y ul. Klllńskle.110 
z Widzewem 1 B. ~odz.' 15 Gwa1 dla 1 B - KS 

I tym razem liczymy się z Maja. 
przegraną w.ctzewa w meczu ze Zwycięstwo KS 9 Maja nad 
Spójnią stawta1ac '"' diagnozę na qwardla nie budzi zastrzeżeń. 
podstaw;t> cbs„rwa-!I gry l sy- KS 9 Maja pcsdda sUny I zgra­
stematycznegc tr•rnl11~u. Jakl pro ny zespół v. orze~tw!eństwle do 
wadzą pltkarze Spójni. słabo graJącycn zwłaszcza w o-

Boisko GwR1·d•1 Ludowej godz. statnią niedzle•ę Gwardzisto 
11 Armia Ludowa - Włókniarz 
l 8. 

Malo prawdopodobne jest, aby 
Ąrmta Ludow" potrafiła odebrać 
chociażby Jedt>n punkt Włól<nia· 
rzew!. Wlę;: „~ ra,1oryta niedziel 
nego spotkania uważamy Włók­
niarza. 

Boisko Budowl.1 11 (Park L1.1,do­
wy) godz. 11 Buiowlanl - GWKS 

Pomtrr.o coraz lepszej gry Bu­
rlowlanych. w01sKcw1 skutecznie 
mol'(ą walczyć o zwvcięstwo 

Boisko Spójn. (Park Ludowy). 
godz. l 7 CeTeBe - Ogniwo 

.leżeli ostatni" por·a7kl nie za· 
tamały psychic.t.'•1e drużyny Ce­
TeBe I postara.JO s.9 przeanaJI 
zować przycz.v roy orzegranych 
meczó\V. Ognr ~o Q•·dzie miało 
trurlną drogę Jo ur~skan!a zwy· 
cięstwa. 

Boisko przv Al. Unii godz. 9 

KLASA S ŁKKF 

Gwardia Ludowa - KS Im. 
Stalrna. w1rarr.;.i - Stal A-11. 

Łódzka FabrvKa Maszyn - Lot 
n!k. Wytwórnia Sprzętu Mecha­
nicznego - Łodzla!'lka, Stal T-13 

Techn Włókien01c:ze. Ogniwo 
18 - Unia. 

KLASA A WKKF 
W terenie grdć będą: Włók· 

nlarz (Zgier·'>:' - KolP!'lrz (Ko­
luszk!) Włókniarz (Tom.) - Unia 
(Zgier:tl Stal lżychllnl - Kole­
jarz (Skler.1, KS (Łowicz) .,.... 
Stal (Kutno) Włokniarz (Betcha· 
tów) - Kolejan (Piotrkńw), Unia 
!Sieradz) - Og·,•wo (Pabianice), 
LZS (Wierus2'.~WI - Włókniarz 
iZd. Wola1 ~·a1 (Radomsko) 
Gwardia (WJelt.11l. 


